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zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w  nadesłanem i w nek-.ologji 
gr, 30, w kronice, lepertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gi 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo b, 
n.atrymomalne korespondencje 
prywame za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pr»cy gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 pre 
Zagraniczne o 50 pic. drożej.
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Ni© rządzi Polską żaana w arstw a  

społeczna.
Były na początku Sejmu Ustawoda­

wczego próby wytworzenia rządów 
chłopsko-robotniczych. Skończyły się 
niepowodzeniom. Były próby w ytw o­
rzenia rządu centrum chłopskiego. I te 
się również nie powiodły. ,

Ziem-iańsitwo zaś i wielki przemysł 
nie próbowały nawet ująć w  swe ręce 
rządów, z góry przekonane, że im się 
to nie uda.

I nie jest to pizypadkowy zbieg oko 
kczności. Ziemiaiintwo, obsiadające 
najwięcej tradycji politycznej, traci je­
dnak stale na znaczeniu i wpływie 
społecznym wraz z tem, tak zmniejsza 
się przez parcelację siła gospou. wiei- 
kjij własności. O ile więd Wystęawje ja­
ko warstwa w  życiu fpoliłycznem, my­
śli nie o rządzeniu państwem n ie . o 
podporządkowywaniu reszty społe­
czeństwa swym wpływem, jeno o obro 
nie swych interesów przed naporem 
silnfejszuj warstwy włościańskiej, o 
utrzymaniu swej egzystencji.

Tem mniej ms danych, a nawet chę­
ci do rządzenia Poisną burżuazja prze 
mysłowa. .i tLiansowa. w przeważnej 
dziś jeszcze części niepołska.

Pęd ku górze, poczucie własnej siłv, 
potrzebne dla rządzenia ma wpraw­
dzie włóśoaństwo. -We rajd? chłop­
skie możliwe są ,.v&o w  krajach czy­
sto rolniczych, o pierwotnej strukturze 
społecznej i lctóiym zewnętrzna ich sy 
tuacja pozwala ocrasmezy^ do mmi 
mum snu ambicje mocarstwowe. Dla 
rządzenia Polską włościaństwo nie po­
siada duść sił incehektualiiych.

RoPKnicy zaś są obecnie jeszcze 
zbyt małołiczstt, by nawet Eiwnrooą ra­
dykalnie usposobionej inteligencji mo­
gli kierować państwem.

Pozo.stąie inteligencja zawodowa. 
Ale jeśli wszystkie warstwy społecz­
ne są u nas zbyt olynne i zróżniczko­
wane, by mogły wytworzyć własną 
politykę państwową — to najbardziej 
płynną i zróżniczkowaną jest właśnie 
inteligencja.

Niema w  Polsce warstwy, któraby 
mogła sama jedna rządzić państwem.

Z nieświadomego może odczucia tej 
prawdy płynęło to dziwne skojarzenie 
w  umysłach naszych stronnictw rady­
kalnych koncepcji rządów ludowych, 
chłopsko-robotniczych 'Z dyktaturą 
wojskową Piłsudskiego. Doktryna ich 
polityczna kazała im dążyć do rządów 
proletariatu i małorolnych włościan. 
Ale codzienna praktyka życiowa po­
uczała ich. że robotnicy i niałurolm 
chłopi nie wytworzą z siebie niezbęd­
nej dla rządzenia siły panstwowotwór 
czci. Zatem — za nich i dla nich niech 
rządzi dyktator Piłsudski.

T naprawdę więcej szans urzeczywi­
stnienia mia{_ ten socjalizujący, ceza- 
-yzm — niż jawny rząd stronnictw ro- 
botiwzo-wł neiańsktob świadczy o 
tem uległość, z jaką większość Sejmu 
Ustawodawczego znosiła przez trzy la 
ta nieobliczalne „ryzyka" ówczesnego 
Naczelnika Państwa, gdy soojalistycz- 
no-w yzwoltńczy gabilnet Mo raczaw- 
skiego musiał się po kilku już tygod­
niach oodae do dymtm z braku u osta­

tecznego w  masach biurowych popar­
ciu- Ostateczne bai.kruciwo swych 
dyktatorskich zapędów — Piłsudski 
sam spowodował nazbyt drastycznem 
lekceważeniem uczuć i dążeń u wię 
kszośoi naród11 i Sejmu, wciągając 
Rzpltą w wo jnę o samodzielność Ukra­
iny, której pożytku dla Polski nikt me 
rozumiał poza garścią peowiaKÓw, 
sprzeciwiając się włączeniu Wilna dp 
Polski, i wreszcie samowolnie dając 
dymisję gabinetowi PoniKOWskiego w 
chwili, gdy ogół Sejmu stanowczo był 
przeciwny jakiemukolwiek kryzysowi 
rządowemu.

Historja naczelnikostwa państwa Pił­
sudskiego stwierdza raz jeszcze, że w 
Polsce jak przed wiekami ('doświadczył 
tego na sobie już Bolesław Śmiały) tak 
i dziś rządzić nie można nietylko wbrew 
narodowi, ale nawet bez narodu.

Utrudniło to niewątpliwie powstanie 
w  Rzpltej silnej władzy państwowej w 
okresie formowania się centralistycz­
nych na około nas monarchij J przyczy­
niło się znacznie do obniżenia mocar­
stwowego znaczenia Polski w 17-tym i 
18-tym wieku, dobie oświeconych abso- 
lutyzmów.

Z tego samego jednak źródfa płynefa 
następnie nie dająca się niczem złamać 
odporność narodu naszego na wpływy 
państw zaborczych, które, panują-1 nad

ziemiami poiskiemi, nigdy jednak Potską 
nie rządziły.

Stupięćdziesięcioletnie wałki o odzy­
skanie niepodległości, stopięćdziesiąt lat 
polityki narodowej, prowaazon-j wbrew 
państwom, które nas ujarzmuy. a któ­
rych jarzmo ostatecznie zrzuciliśmy — 
utrwaliły i umocniły jeszcze tę zasadni­
czą cechę duszy polskiej.

Niemożliwo są rządy jakiejkolwiek 
klasy społecznej w  Polsce, bo nie ma u 
nas warstwy, posiadającej dostateczną 
dla trwałego rządzenia państwem siłę 
materjainą i intelleKtualną.

Niemożliwa jest też u nas jakakolwiek 
stawiająca się ponad narodem dyktatu­
ra, choćby w  imieniu najszerszych 
warstw ludowych, tem mniej „elity u- 
mysłowej" (o czem marzyli konserwa­
tyści krakowscy za gabinetu generała 
Sikorskiego) sprawowana.

A przecież nieprawdą byłoby, mhno 
zmienności gabinetów naszych minister­
ialnych, powiedzenie, że dziś Potska nie 
rządem stoi.

Zygzakowata jest linja naszej pe,vty- 
ki państwowej. Jednak organizacja pań* 
stwa krzepnie i rozwija się w określo­
nym kierunku.

Musi więc być jakaś siła, nadająca 
ten kierunek polskiej nolityce państwo­
wej, siła, jeśli jeszcze nie zupełnie skry­
stalizowana, to przynajmniej krystalizu- 

j jąca się. Stanisław Grabski.

StrajK węglowy na ukończeniu.
WYROK SĄDU ROZJLMCZEGO.

Warszawa. 14 sierpnia. W  nocy ze 
środy na czwortek zapadł wyrok Są­
du rozjemczego w  sprawie konfliktu 
na Górnym Śląsku między robotnikami 
a przemysłowcami. W yrok ustala że 
w  hutnictwie obowiązywać ma lU-cio 
godz, dzień pnący, z wyjątkiem tych 
dziedzin przemysłu jak np. cynkownie 
które przed wujną pracowały 8 godzin. 
Zarobki dla pracujących 10 godz po­
zostają bez zmiany, dla pracujących 
zaś 8 godz obniżenie zarobków o 20 
proc. w  stosunku do czerwca. Depu­
taty węglowe w nutach zostaną obni­
żone. VV górnictwie dla pracy' poa zie­
mią —  nie zajdą zmiany, zaś dla pra­
cujących na powierzchni ziemi ’ obo­
wiązuje 9 i pól godz pracy w  czem 8 
godz. efektywnej pracy a półtora gedz. 
przeznaczone na przerwy, zjazdy eter. 
Zarobki w  kopalniach zostają obniżone 
o 10 proc. Dcinrtaty pozostają bez 
zmiany. Wyrok sądu rozjemczego ma 
wejść w życie 18 mu. i obowiązywać 
do 30 września br. (AW .)

Katowice. 14 sierpnia. Prasa tutej­
sza pisząc o wyroku sądu rozjemczego 
zaznacza, że wyrok jest sukcesem ro­
botników, gdvtż przemysłowcy doma­
gali się większej zniżki płac. Wobec o- 
statnio wytworzonej sytuacji uważać

można sirajk za skończony niemal. — 
PrawdopocLo onie praca podjętą będzie 
W sobotę lub poniedziałek przyszłego 
tygodnia. (AW .)

Warszawa. 14 sierpnia. —  „Gazeta 
Warsz." podnosi obywatelskie stano­
wisko i robotników na Górnym Śląsku, 
którzy swą postawą i lojalnością uda- 
remnJi agitatorskie wysiłki komuni­
stów i nie dopuścili do wywołania fer­
mentu na Śląsku. Zdroyy  instynkt pań 
sfwowy zwyciężył. (g lyby  sposób po­
stępowania przemysłowców nie był
tak radykalny, to żywiołom przeciw-
panstwowym nie udałoby się wytwo­
rzenie stosunkowo ciężkiej sytuacji na 
Górnym Śląsku I w  kraju. (AW .)

Warszawa. 14 sierpnia Wcro.raj
przybyli z Kątowe do Warszawy min. 
pracy Da.owski i naczelnicy wydzia­
łów Ulanowski i Cybulski P. Ulanów 
ski w  wywiadzie -z Pirasą oświadtzylł, 
że pokojowego załatwienia konfliktu,
na G. Śłąśku należy oczekiwać w cią­
gu najbliższego tygotóhia. Straik, ma 
przebieg spokojny. Komuniści u^ookoili 
się po aresztowaniu głównej grupy 
podżegaczy w  liczbie 21 osób. Roboty 
niezbędne są nadal wykonywane Pi zez 
r oborników delegowanych ptrzez Zwią 
zki zawodowe. (AW.)

z  v m Ł .
PEŁNOMOCNICTWA.

Warszawa. 14 sierpnia. W  najbliż­
szych dniach rozpoczną się w  MrlrA 
skarou .narady w związku z lealrzadą 
ustawy o nadzwyczajnych pełnomo­
cnictwach Przedłożenie "stawy daj 
podpisu prezydentowi! Rzplitej ustąpi 
z początkiem przyszłego tygodnia

UMOWA POLSKO-GRECK4.

Warszawa. 14 sierpnia. - Podpisane 
umowy polśko-greckiej nastąpi po u - 
regułowaimu sprawy ooselstwa pol­
skiego w  'Atenach. (AW .)

NOWE TRAKTa TY.

Warszawa. 14 sierpnia. W  mon. spr. 
zagranicznych nastąpiła 13 bm. wy­
miana dokumentów, .ratyfika^/jnyTh 
traktatów handlowych połsko-duńskie- 
go i polsko-fińskiego (AW  )

FAŁSZYW E BANKNOTY 5-CIO 

, ZŁO IO W Ę.

Warszawa. (Jel, wł.) 14 sioronia — 
Wobec ukazania się w  obiegu fałszy­
wych banknotów 5-do zlotowych \jo- 
dajemy poniżaj, eryk falsdikatu: Bank­
not wykonany fest na papicrze czysto- 
białym mniej sztywnym, strona przed­
nia linie bronzowe tla grubsze, wize­
runek ks Poniatowskiego nieudolny, 
twarz 1 oczy" bez wyrazu, wskutek nie­
właściwych cieniowan.; rysunki rogów 
obfitość w  górnych narożnikach bank­
notów wiązania i fes tony niewykonane 
Plastycznie. Drak tekstu grubszy i w y 
konany tyrrtsamotr kolorem brudno - 
granatowym co wizerunek księcia pod 
czas gdy autentyczny banknot Dosiada 
tekst drukowany kokrem czysro-gra- 
natowyir. Podjbsy zamazane. Numera 
cja odmienna, cyfrv ' mniejsze w  kolo­
rze szaro - czarnym. Na odwrotnej 
stronie rysunek z godłem Państwa, 
szczególnie na skrzydłach i ogonie orła 
nieudolny, linje zlewają się, podczas 
gdy prawdziwe banknoty posiadają 
cieińowante bardzo dehkatne.' Kolor 
banknotów utrzymany w tonie brudno- 
bronzowyrm, podczas gdy1 autentyk od­
bija tłem fioletowy™. Druk grubszy.

W SPRAW IE STRAJKÓW ROLNYCH

Warszawa, (Tel. w!.) 14 sierpnia. — 
Zv,iązek pracowników rolnych zwró­
cił sięi do ministra spraw wown. w 
sprawie uprawnień ministra pracy do 
iwwloływania nadzwyczamyrnh1 komi­
sji rozjemczych dla likwidowania zatar 
gów pracowników rolnych, wynikłych 
na temat regulacji płac. Ponieważ z 
tych wzgiętLów powmtają niejednokrot­
nie lokalne strąki, sprawa powyższa 
winna być przez władze rozpatrzona. 
Hak się dowiadujemy, projekt ustawy, 
regulujący ‘ umowy zbiorowe w  rolni­
ctwie jest obecnie rozpatrywany 
Radę' Ministrów1. '

PERSONALIA..

Warszawa. (Tel. wt.) 14 sierpnia. — 
W  dnkt wczorajszym 13 hm. powrócił 
z urloii/u dyrekio- departamentu admi- 
nśtracyjneg-o Min. Pracy i Op. Społ. p, 
Kazimierz Tołjoczto i objął urzędo-
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Bolszewicy święcą zaiwaroie trakta­
tu angielsko-sowleckiego, juko wielki 
triumf swej dyplomacji. Triumfy takie 
potrzebne są władzy sowieckiej i-rze- 
d'e wszysifkiem na nżytełk wewnętrzny, 
wykazują bowiem masom .powagę i 
trwałość rządów koinraaMyczmych na 
stępnie i na użytek zewraętnzriy, ponie­
waż irtrtbwy, zawante z jednem z ir.o- 
carstw, zachęcają inne mocarstwa do 
wstępowania w jego ślady.

Jednakże w cli wili obecnej dla Re- 
puotki Rad tego nddlzaju powodzenia 
nie wystarczają. Taktem powodzeniem 
było uznan.e rządu sowietów przez 
gabinet Mac Donalda iłattwohtmasf. po 
objęciu władzy bez stawiania wga­
rniam za to ustępstwo żadnych warun­
ków. W  pierwszych butach moralnej 
i ekonomicznej izolacji fakt Powyższy 
miałby dla Scwdepji bardzo doniosłe 
znaczenie. Ale odkąd % rządom bol­
szewickim ipotozuTrfiewiajia1 s5ę wsiyst- 
kie państwa, choćby nieoficjalnie, do­
niosłość urzędowego uznania władzy 
sowieckiej 1 Podipiteańja uimów znaiko- 
miełe zmalała. Nie o „Prcstige“  mię­
dzynarodowy chod«i dyktatorom krem 
lińskim, lecz o realne wyniki konfe­
rencji.

Cały plan gospodarczy sowietów 
potęga na utrzymaniu czynnego bilan­
su handlowego. Osiągnęły cme ten 
rezultat dzięki wywozowi zbj(ża. Eks­
port, pomimo zmniitejsKuiuia przestrzeni 
zasiewu w  porównaniu z latami pized- 
wojcmiemi, forsowany był z całą e? 
uergją kosztem zmniejszonego spoży­
cia wewnętrzne-go zubożałych mas. 
Grożący głód w okregadh, produktdą- 
eych Pszenicę na wywóz, może za­
chwiać systemem gospodarczym. Je­
żeli Rosja nie będzfe w  tym noku w  
możności wywieźć Odpowiedniej ilości 
zboża, to uratować gospodarkę sowie­
cką zdoła tylko pożyczka angielska. 
Gdyby sowiety jej nie otrzymały, zbo 
że tejEwioaić nadal będą, ale katastrofa 
głodowa przybierze osmoimne rozmia­
ry, Takie Położenie skłania sowiety 
do ustępstw, do „wyjątków" okl zasad, 
głoszonych przez rewolucję komuni­
styczną.

Zresztą te „wyjątki" muisiały stać 
się regułą, odkąd sowiety zaczęły po­
szukiwać pożyczki zagranicznej. Prze­
cież dla zupełnie realnie myślących w  
sprawach finansowych „doktryrerów" 
semickiego pochodkenśa było rzeczą 
jasną, że nie mogą otrzymać kredytu, 
jeżeli na serjo traktować będą swą 
zasadę rewolucyjną —  anulrwania 
wszelkich długów i zobowliązań1 po­
przednich rządów buirżuazyinych i „u- 
natodowienia" przedsiębiorstw Prze­
mysłowych i handloiwydr, będących 
własnością obcych obywateli. Tę sa­
mą bowiem 'zasadę władcy sowieccy 
mogliby Potem zastosować i do zacią­
gniętej przez siebie pożyczki. Trudność 
właściwie polega w e wszystkich 
wszczynanych rokowiainitach na ozna­
czeniu stopy „przeraiohawamią" daw­
niejszych zobowiązań, terminach i SPo 
sobach snlaty. Traktat angjełslko-tfo- 
syjski uznaje, wr drodze „wyjątku" 
worew teorji i uchwałom komunisty­
cznym, zarówno długi państwowe z 

• czasów wojennych i przedwojennych, 
jak i obowiązek wynagrodzenia właś­
cicieli upaństwowionych przedsię­
biorstw. Splata długów w  wysokości, 
która ma być ustalona przez przyszłe 
rokowania, załatwiona będzie W ten 
sposób, że iz ewentuanej Pożyczki an­
gielska] w  pierwszym rzędzie Pokryte 
będą owe długi- Ale o czyw iśc i to 
ustępstwo poczynilfy sowiety dlatego, 
aby otrzymać potrzebną im gotówkę. 
Czy jednak będzie to rzeczywiście go­
tówka, czy też towary, odippwiedzieć 
w  danej chwili nie sposób. Sowiety 
aby zachęcić opluję angielską, obie­
cywały, że w razis». otrzymania Doży- 

. czki dadzą ogromne ‘zatnióivyiiem:jj prze­
mysłowi angielskiemu i taka farnu u- 
dzielenia kredytu byfalby dla Anglji 
najkorzystniejsza.

Sprawa przerachowanńa długów i 
formy odszkodowań za skuinfask cwane 
przedsiębiorstwa angielskie stanie się 
przeto przedmiotem zaciętych targów, 
a wynik ich w  Anglji .nie jest ocenia-

Aloskwa. 14 sicijonto. RakaWskij li­
dzie]'! londyńskiemu korespondent-*wd 
„Izy.testji'' wywiadu na temar układu 
angi o-oo w ieckiego 

W  sprawie udzielenia gwarancu ula 
pożyczki SSSR. oświadczył Rakow­
ski], i e  wp‘e.rw nastąpić ma ustalenie 
sumy, którą sowiety zgadzają się wy­
płacić z tytułu pretensji obywateli air- 
gieskich. Potem zostanie ustalona su­
ma i warunki gwarantowanej poży­
czki. Odnośne postanowienia bęcii 
przedmiotem drugiej umowy, któiej 
7awarcia należy oczekiwać przeJ m 
listopadem. W  rajzie trieasiągnięeia 
porozumienia w jednej z wymienio­
nych kwestji, zobowiązania stron tra­
cą moc oDowiązujhcą.

Na mocy traiKtatu handlowego An- 
glja uzyskuje największe uprzywilejo­
wanie w  sprawach żeglugi morskiej 
i taryf celnych z wyjątkiem taryf na 
granicach wschodnich Związku sowie­
ckiego. W  stosunku do SSSR. zasto­
sowana będzie ustawa angielska o ul­
gach handlowych i kredytach ekspor­
towych. Po podpisaniu obecnego trak­
tatu pozostaje jeszcze wyczerpanie 
programu Politycznego konferencji po 
czem zakończy ona swe orace. Zawar­
ty traktat, jak również przyszła urno­
wa określająca wysokość roszczeń 
angielskich, podlegają jedynie kompe­
tencji rządu, natomiast ustawa gwa­
rancyjna nożyczki wymaga sankcji 
parlamentarnej. (AW .)

Sof ja. 14 sierpnia. Bułgarska Agenca 
Tel. W  początku bieżącego miesiąca 
dowiedziały się władze bułgarskie, że 
między 8 a 15 bm. maję być znaczne 
zapasy, pochodzącej z Rosji broni i a- 
municji wyładowane na bułgarskiem 
wybrzeżu morza Czarnego, jak również 
W Rumunii u ujścia Dunaju. W  zwią­
zku z tą ■wiadomością zorganizowano 
nad wybizezern baczny nadzór. W czo­

raj patrol wojskowy znalazł na północ 
od przylądka Burgas w  ustronnem 
miejscu 20 skrzyń z rewolwerami i na­
bojami, 10 skrzyń granatów i 40 skrzyń 
naboi karabinowych. Cały ten mater­
iał wojskowy był fabrykacji rosyjskie,. 
Wszczęto energiczne śledztwo, celom 
wykrycia osób, które dokonały wyła-, 
dowania breni- (PAT.)

- 0 -

Niepomyślne urodzaje w Rosji
Moskwa, 14 sierpnia. „E;tomnic:e- 

ska.a Ziźń" donosi, że wskutek niepo­
myślnych urodzajów w  Rosji sowie­
ckiej organizacje gospodarcze zajmują­
ce się eksportem zboża, Powstrzymu­

ją. się od! zakupów wobec nieustalone­
go planu kampanii eksportowej ' z 
obawy, ża wysokie ceny zboża r.a 
rynku wewnętrznym zrujnują kalkula­
cje eksportowe, przynosząc im straty.

0 modus vivendi Niemiec z Francją.
Iondyn. 14 sierpnia. Seydon w  towa­

rzystwie Serruysa prowadził w  dniu 
dzisiejszym popołudniu w  dalszym ciągu 
rokowania z rzeczoznawcam5 niemiecki­

mi w sprawie wprowadzenia modus 
vivand: do czasu nim aostamfo zawarty 
fiaacusko-niemieeki układ handlowy.

ny ztyt optymistycznie. W ierzyciele 
angielscy jako środek presji ,ną sowie­
ty będą mieli groźbę, że 'lak pożądana 
da sowietów pożyczka nic dojdzie do 
skutku w  razie inieuwzg.lędnieniia ich 
żądań. Ale ze swej strony sowiety li­
czą na to, że właściciele obliigacyj ro­
syjskich i poszkodowani przez prze­
wrót rew olucyjny angielscy kupcy i 
przemysłowcy będą wywierali nac.sk 
na rząd- w kieiunJkiii Przyznania poży­
czki. W  rezultacie o zrealizowaniu 
przyrzeczeń traktatowych zdecyduje 
londyńska City oraz sytuacja gospo­
darczą sow:lotów, oid któręi zależeć 
będzie skłonność ich do ustępstw.

Warunkiem owych ustępstw jest 
zagwarantowanie przez parlament an­
gielski pożyczki. Byłoby .rzeczą cieka­
wą, kto wysunął to żądanie: czy pp. 
Rakowskij. Rosenfełd etc., czy też. 
bankierzy z City. W  każdym razie nie 
świadczy ono o zaufaniu db wypełnia­
ną  p  zez bolszewików zobowiązań i 
o pędzie bankierów angielskich d.o lo­
kowania funtów iszkirbngów -w walo­
rach sowieckich. Oczywiście, rząd 
bolszewicki będzie muskił i za s\ve; 
strony dać gwarancje dla otrzymanej 
pożyczki. Mówiono, że gwarancją ma 
być wybudowana ,przez carską Rosję 
za fundusze francuskie kolej Wseho- 
dniio-Chińslka. Jeżeli układy nie zado­
wolą City angielskiej, .parlament nie­
wątpliwie nie uchwali gwarancji, jak' 
to wynika z bardzo ki ytycznych prze­
mówień przedstawiic-iieli tzairówlio libe­
rałów, jak i konsetuwatylstów'. w  Pbie 
gmin i w  izbie lordów.

Ta krytyka o 'tyle bylła stronna, że 
już w  Genui, w  Cannes i w Hadze 
dawny rząd angielski gotów był do 
podobnego układu z sciwlietanuj, odkąd 
Lloyd Gecrge zlikwidował swą anty- 
sowiecką politykę. Tylko wówczas so­
wiety były mniej skłonne dio wstęsśtw 
próbowały stosować taktykę „bluffu". 
Obecnie Przeciwnicy Mac Donalda a-

takują go, twierdząc, że cały traktat 
jest ibjiSfmń — ize strony rządu angiel­
skiego. Bez interwencji członków La- 
bou-r Party, którym chodziło o w yra­
żanie, że rząd socjailistyazny tylko po­
trafi dojść do porozumienia z sowieta­
mi, nastąpiłoby jeszcze raz 'rozbicie 
.rokowań — po to, aby so w «ty  na­
wiązały je Ponownie, zmuszone yw-ą 
sytuacją.

Pod jednym względem sowiety u- 
stępstw nie zrobią, czyli, jalk głosi ko­
munikat urzędowy „Komindzieła", 
chcą doprowadzić „do równoupraw­
nienia dwóch systemów ekonomicz­
nych, bez którego nie -mogą istnieć 
uznane stosunki między * Związkiem 

■ Sowieckim a otaczającym go światem 
kapitalistycznym". Mianoiwicie sowie­
ty ńie wyrzekną się JmooOffiołu handlu 
zagranicznego, nie dopuszczą kupców 
zagranicznych do bezpiośrednicn sto­
sunków handlowTch ze spożywcamu 
Pozostaną wierni przykazaniom Leni- 
na. Nie jest ro stanowiisko wy.płłvw-em 
doktryny komunistycznej, z doktryna­
mi sowiety przestały się iuż liczyć 
Chodzi podrostu o uurzynianie komu­
nistów Przy władzy. Zasadc gospo­
darcze stały się zasadami polityki we­
wnętrznej. Lenin rozumiał, że aby u- 
trzymać w  Posłuszeństwlie, w  zależno­
ści od sowietów masy chłopskie, trze­
ba, aby władza państwrowa zachoiwułą 
w  swem ręku najpotężniejszy ś.,\,v!---k 
Presji — rozdlział wytwyoirów przemy­
słowych. W  ten sposób wydostanie 
się o.d chłopów zbc że na eksport i po­
datki i ma siię społeczeństwo w  &ko- 
nomicznej zależności od .rządu. Ten 
system gospodarczy jest Podstawą 
systemu politycznego. Wszelkie zaś 
wysiłki sowietów dyktowane są te­
raz jedną troską —  zachowania wła­
dzy, Bez monopolu handlowego pre- 
stige sowietów wi masach włościań­
skich bvlby podcięty. („Kur. Pozn.“ ).

STRAJK W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 14 sierpnia, Sytuacja straj­
kowa nie poprawiła się, a nawet 
stwierdzić można pewne pogorszcie 
Pracodawcy zaproponowali robotni­
kom dalsze rokowania na warunkach1 
następujących: wynagrodzenie robo­
tnika gdańskiego za godzinę ma być 
obliazene jako średnia arytmetyczna 
])łac robotników odpowiednich kate­
gorii w  Szczecinie i Królewcu, z tein, 

\że robotnicy gdańscy otrzymają jesz­
cze tytułem dodawu drożyźnianego 
15 prc. Robotnicy odrzucili kategory­
czne propozycję pracodawców. Strarjlk 
ma przebieg spOKojny, (AW .)

PRZED TARGAMI GDAŃSKIEM!.

Gdańsk. 14 sierpnia. Prace przygo­
towawcze nad urządzeniem Targc.w 
Gdańskich postępują żyw o naprzód, 
/-głoszenia przybywają z każdym 
dniem. Do tej pory udział zapowie-, 
działy fermy: Gdańska, Polski, Nie­
miec, Gzecbosłoiwaicii, Austlrji, Wę- 
S-iSu*, Rosji, Szwecji, Norwegii, Danji. 
Holandii, Francji, Wioch i Hiszpanji.

RUCH FMIGRACYJNY W  GDAŃ­
SKU.

. * ' ' h
Gdańsk. 14 sierpnia. Ruch emigra- 

cyjny ze Stanów Zjednoczonych 
wzmągł się w  ostatmch czasach zna­
cznie. Ostatnie dwa statki linji Ba hic 
American Linę Przywiozły, do Gdań- 
śka partję ireemigramitów, ktśrzw po 
Przejściu przez obóz reem^racyjny w 
Wejherowie odjechali w  głąb kraju. 
W  sobotę wyjeżdża na statku linji 
Wilse Linę 2/6 .osób przeważnie do 
Kanady, a częściowo do Sianów Zje- 
■dmoczonycn. (AW .)

O PO W RÓ T VENIZELOSA.

Wiedeń. 14 sierpnia. „Abeudblatt" do­
nosi z Aten, że Casandris ma udać się 
do Paryża celem skłonienia Yenizc-losa 
do powrotu uo Grecji. (PAT.)

RADICZ MA POJEDYNEK.

Wiedeń. 14 sierpnia. „N Fr Presse" 
donosi z Belgradu że po głosowaniu w 
skupczynie aoszło do ostrej wymiany 
zdań między posłami Budus:jevicem a 
Pawłem Radiczem. Budusljevic wyzwał 
Radicza na pojedynek. (PAT.)

KONIEC FERYJ SEJMOWYCH 
W  LOTW IF

Rvga. 14 sierpnia. Frakcja s-ocjTno- 
dermolcrątyczna sejmu łotewskiego ze­
brała. 30 podpisów p.oid wutoskem 
żądającym zwalania sejlmu, W  myśl 
regulaminu wystar.cza w. takim razie 
25 podpisów'. Sejm zwnołary będzie 19 
bm. Socjal- demokraci żądają zasadm 
czej .dyskusji nad '.pofi^ką ociiną i do­
magają się zniżenia niektórych sta- 
wek celnych i taryfowych. (AW .j

10 M1I.JONÓW OSOB W  WEMB< EY

Londyn. 14 sierpnia. Wystawę w  
Wembley zwuedziło dotąd 10 milionów 
osób. Dziś rozpoczęto sprzedaż bile­
tów 11 miliona. (AW .)

Z GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.

Berlin. 14 sierpnia. Spadek kursów 
ra giełdzie pożyczkowej, który rozpo­
czął się przed dwoma dniami — trwa 
nadal. Na rynku Pieniężnym transakcje 
dochodzą do skutku na podstawie pół 
pro nrille. Kurs walut europejskich 
szczególnie silny. (AW .)

7MÓW TRZĘSIENIF ZIF MI W  JA-

) p o n .il

Wiedeń. 14 sierpnia. „N. Fr. Presse*4 
donosi z 1 okio, że na południowy za­
chód, o 200 km od Nagasaki, odczuto 
trzęsienie ziemi, które trwało od godz. 
1 do 2.35, Drugie trzęsienie odczuto o 
godz. 9.40. Wśród ludności panuje pa­
nika. Dzień 1 września jest rocznicą trzę 
sienią w r. 1923. Rocznicę tę Japonia 
obchodzić będzie żałobą. (PAT.)

/
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c m  ADMINISTRACJA SKARBO NA

^  .4 ^  JF.ST SPRAW NA? '  f
U •• > •

Warszawa. (TdL wł.) 14 sfenMte. 
W 'sprawozdaniu swwgtan o  poł ażenńti 
fmaTiSOwern roiski zlozanem P. Pro­
cesowa Rady Ministrów dm. 10 hrtê ro 
br. twzez q. Hiltona Yoiwjga czytamy^ 

„Nie jest .^awncie powaedziied że gto 
wn^ fcnrdnośaą otrzyma'’ća zwiększo­
nych docliOtłów sest nie tyle brak zdol 
nośo: uiszczę da poJaiku, iie brak zdol 
iiości administracji w  ścfisaran Poda 
tków".

Od chwtrli w  ‘Mored słowa te \w- 
szjy a pad piorą rz3ezozniatwvo 'anugiel- 
A-kaego uPtym^o Pól mufcu. W  okrese 
tym &pra«4*ośó podSatMjw adimintslra 
c j i "s&anbowej poczynała .takie postępy, 
że np w  ostatoikn m. ftwu wprywy 
podatkowe przekroczyły o .1 prc. 
kwoty prcJiniimywnane. Korzystni w y­
nik Kocowy nic jest zresztą od^so- 
bniony: 27 i 28 KPCa odbytta sit- w  
Mm. skarbu konTereircijla w  spaw ie 
uproszen ia  systemu Ruidatkawygo, 
na kióirc: stwrerdaouiio, że sprawność 
aparatu podmotwego zrobiła w ciągu 
c.stat2ri< g£> roku znacu.ie postery.

im datki bezpośrednie w  rb wymie­
rzane są w  w .Yizaiaezonycn te.imimach 
Dowod sprężystości doży ły  urzędy 
Skarbowe przy ,wjyrrt£ni*ó p iem w ej 
raty Podatku mamikow ego, uskutecz­
niając go w  ściśle ozłnaózotnyrn termi­
nie. Pomyślnie również przeprowadzę 
na. była akcja egzekucyjna g 2?1 rpbrrt i 
rze drugiej r atćżki na Podatek ma­
jątkowy, która w  krótkim czasie do 
Prowadziła do _ ściągnięcia n erui 
wszystkich — prócz odiOczon3”cb — 
zaległości 

Na znaczna wprawę akcji wyime- 
.rrainia podatku wpłynęła prizedcwszy- 
stkiem ienerama lustracja urzędów po 
dat-kowych, prze powadzona w  W ::3 
rz. jak również utwo^zenre Przy de­
partamencie podatków działu inspek­
cyjnego.

MAREK POLSKICH PRAW IE JUŻ 

NIEMA.

Warszawa. 14 s'enonia. Na ostatmem 
posiedzeniu Rady Nadzorczej Banks 
Polskiego ustalono iż wycofywanie 
inarek polskich z ob;<agtu odby «  się 
tak szybko iż z ogólnej sumy 570 try­
lionów mkp. pozostano .v obiegu dnia 
1 0 ' sierpnia tylko 28 trylionów.

PO W RÓ T PRFM.JERA DO W a R- 

SZAWY.

Warszawa. 14 sierpnia Dziś wieczo­
rem oczekiwany jest przyjazd premie­
ra Grabskiego do Warszawy, który po 
przyjaździe ma wziąć udział w  obra­
dach nad ustawa o specjalnych pełno 
mocnictwach w  piątek i sobotę (ÓW' 'i

PREMJER GRABSKI W  ZAKOPA­

NEM.

Kraków. 14 sierpnia. Pisma dono­
szą: P. Prezes Rady Ministrów -i mini­
ster skarbu Grabski odbywając obe­
cnie podróż wakacyiną po Matopolsce 
samochodem wzdłuż Karpat, przybrl 
9 bm. do Zakopanego, w  towarzystwie 
żony i syna oraz sekretarza orezydjum 
Pady Ministrów dr. Bronisława Lege 
żyńskiego. Następnie spędził prcmjer 
dwa ani w  Tatrach. W  niedzielę w  to­
warzystwie rodziny i przewodniczące­
go komisji klimatycznej dr. Józ. Diehla 
odbył premier mimo niepogody wycie­
czkę pieszą z Morskiego Oka do Czar­
nego Stawu. Po śniadaniu w  schroni­
sku towarzystwa tatrzańskiego, gdzie 
powita! go przewodniczący zarządu 
głównego inż. Czerwiński, dr. Nowicki 
i dyrektor Boniecki odjechał premjer 
samochodem do Doliny Kościeliskiej. 
W  poniedziałek wczesnym rankwrn 
zwiedz5! premier muzeum imienia Cha­
łubińskiego i szkołę przemysłową, po­
czerń samochodem odjechał do Mor­
skiego Oka. W  drodze pow rotnej za­
mierzał premier zwiedzić jaworzynę, 
czernu się jeoiiak sBU-bcAwiła granicz­

na straż czechosłowacka pomimo, iż 
przeposusi byty w ponsydlm. W  czasie 
pdoytii p. (premiera w Zakopanem zło­
żyła delegacja assesorów SiTrńiiiych 
hołd P premierowi w  maouai nwjseo- 
wej ludności, za co prentjer serdecznie 
podziękował i pozwolił na wykonanie 
zbiorowego zdjęcia fotograncznego. —■

Londyn. 14 sierpnia. Wczorajsze po­
południowe obrady ministrów francu­
skich, belgijskich i niemieckich, podjęte
0 godi. 17, trwały przeszło 2 godziny. 
W  sprawie wojskowej ewakuacji Zagłę­
bia Ruhr Niemcy domagali się wyzna­
czenia terminu na dzień 1 stycznia 1925 
r., mzględnieu ajpóźniej i kwietnia 1925 
roku. Strona francasko-belgijska pozo­
stała na stanowisku, zaiętem poprzed­
nio, a mianowicie, że wojska francusko- 
belgijskie opuszczą obszary okupowane 
w  rok po zastosowaniu planu Da\ esa i 
to o ile Niemcy wypełnią bez uchybień 
przyjęte na siebie zobowiązania. W  
sprawne urzędników niemieckich, wyda­
lonych z obszaru okupowanego, z po- 
rnodu stosowania biernego oporu, osią­
gnięto zasadnicze porozumienie. Dalsze 
szczegóły omawiane oędą poza konfe­
rencją. Po zakończeniu narad niemieccy 
ministrowie odbyli osobne posiedzenie 
w swych apartamentach. Kanclerz 
Marx oświadczył, że ostatecznej odpo­
wiedzi udzieli dopiero jutro po porozu­
mieniu się ze swymi kolegami w  Berli­
nie. W  kołach poinformowanych pannie 
przekonanie, że rząd Rzeszy zgodzi się 
ostatecznie na warunki, postawione 
przez Francję i Bdgję (RAT.)

Londyn. 14 sierpnia. Herriot powiado­
mił dziś rano przedstawicieli państw so­
juszniczych o wyniku obrad francusko- 
belgijsko- niemieckich. Pizewodniczący 
delegacji sojuszniczych uznali stanowi­
sko Francji, wedle którego ewakuacja 
wojskowa Zagłębia Ruhr ma odbyć się 
w ciągu roku po wprowadzeniu w  żvcie 
planu Dawesa. Mac Donald o jednomyśl­
ności państw sojuszniczych zawiadomił 
delegację niemiecką. Delegacja niemiec­
ka zażądała przed daniem odpowiedzi 
czasu do namysłu, na co się jednak Mu* 
Donald nie zgodził.

Londyn. 14 sierpYa. Posiedzenie głó­
wnych delegatów-', odoyte na Dowming 
Street, trwało godzinę, poczem w dys­
kusji wzięła udział delegacja niemiecka. 
Sytuacja, jaka się wytworzyła wobec 
różnicy poglądów na sprawę ewakuacji 
delegacji francuskiej ł belgijskiej, i dele­
gacji ińemieckie , jest przedmiotem wiei- 
*- go *ainter»suwama. Vd kotach oficjal­

nych sądzą, że deejaeie dnłpM wszel­
kich starań, aby asną i kontrowr,ys!.e.

Londyn. 14 siepnia. Dz!ś'e*>zy dzień 
można nazwać pile n priłłon.owym 
knnferenc.'’ Zwrrot w konrsrtncil nastą­
pi! jeszcze wczora , go'y t ló w n i delega­
ci po długich naradach w ewa­
kuacji Zagłębia Ruhr, nie osiąg ogR poro- 
zimienia Najważ ńe zą jest
określenie ścisłej Jat/ e-^Ciuict Hci- 
r.ot domaga się, aby ckn/acj* trwała 
jeszcze c.dyr rok oświadczył, że nie 
nioźe zobowiącać sle do i iższego tei- 

• n;inu. W  odpowD.Di deiest>: i niemi:ccy 
rświadczyli, że v amaik \*u jest dla
1 rh nie do przyjęcia ' 4e 'maszą się po­
rozumieć z prezydenicm Rzesiy i rzą­
dem w Berlinie. (*J v d.j

Berlin. 14 s erjmia. Według donie- 
siena specjalnego boresiPotiidleiPjta biu- 
rr Woiffa z Londynu, delegacja nie­
miecka wr komplecie udała 'się dziś 
przed południem do Mac Donalda, ce­
lem ząpomtania się ze stanowiskiem

Rrzen odja^drau do W feiy zaożył pffe 
mjer na ręce dr, Diehk 10C zł. jaku ce 
giełkę na budowę schromsika polskiego 
towarzystwa tabzańsidegc w  Pięcu' 
Stawach Mimo, że potbyt p. premiera 
miał charakter prywatny, wszędzie 
Podejmowała go ludność miejscowi 
oąrazo entuzjastycznie. (PAT.) j , ,

jego w  sprawie ewailctacji Zagłębia 
Ruhr. Mac Donald oraz ambasador 
amerykański Kellog oświadczyli, że 
propozycja francuska- m.usi być Przy­
jęta. Następnie delegacja ttaała się aio 
ilerróota, kitóryj po<jfareśHl, że propo­
zycja jego, według której okupacja 
musi być utrzymana je-szc '-e pirzez je­
den :W3’k od chwili podpiatma układu, 
jest ostateczną. Herriot odmówił dal­
szych pertraktacji w  tym względzie 
Narady nie zostały zerwane. Delegaci 
ikemjeccy mają się porozumieć z rzą­
dem bertlińsłóm i fralkict*aimi pauTamen- 
tarnemi. Na godz. 17 wyznaczono po­
siedzeń e Rady czternasru. (PAT.)

Londyn. 14 sierpnia. Po wizycie u de­
legacji niemieckiej, Mac Donald przed­
stawił przedstawicielom państw sprzy­
mierzonych przebieg swej rozmowy'. O 
godz. 12‘,30 odbyło się zebranie, na ktć- 
rem ciek gaci niemieccy' oświadczyli, że 
udzielą odpowiedzi popołudniu, gdyż o- 
czekują wiadomości z Berlina. Wobec 
tego posiedzenie delegacji odłożono do 
godz. 15. Po otrzymaniu odpow/iedzi nie­
mieckiej, odbędzie się posiedzenie Rady 
czternastu. (PAT.)

Berlin. 14 sierpnia. Wolff. Dziś pod 
przewodnictwem prezydenta Ebertłia 
odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem obiadowano nad sytuacją, ja­
ka się wytworzyła wskutek rokowań 
nad sprawy ewakuacji 7mgłębia Ruhr 
Rada zaaprobowała stanowisko delega­
cji niemieckiej. (PAT.)

Berlin. 14 sierpnia. Cała prasa niemiec 
ka, omawiając sprawę ewakuacji wroj- 
skowej zaznacza, że ustawa o wprowa­
dzeniu Dianu Davesa nie uzyska w  par­
lamencie dwmcn trzecich głosów, o ile 
nie nasrąpi natychmiastowa ewaKu.acja 
Zagłębia (PAT.)

Lonayn. 14 sierpnia Z miarodaj­
nych kół angielsicich oświadczają, że 
■piopozycje, postawione przez sojusz­
ników oraz przez delegację niemiecką, 
nie mają charakteru ultimatum. t P y T )

Londyn. 14 sierpnja „Daily Tele- 
gra'ph“ Pisze o poważnym zastoju w; 
konferencji i o możliwym zły™ wyni­
ku konferencji. Koła łomdiyńsikie sąd ją, 
że Theimisowd uda się wynaleźć od­
powiednią formufę. Wielka nadzieję 
przywiązują także do interwencji Mac 
Donalda i ambasadora amerykańskie­
go. (F A T )

Londyn. 14 sierpnia. Wyznaczone na 
dziś wieczorem narady w  sprawie ewa­
kuacji Zagłębia Ruhr zostały odroczone 
do jutra celem umożliwienia delegacji 
niemieckiej porozumienia sję z Berlinem. 
Odpowiedź- niemiecka z Berlina ma na­
dejść jutro rano. (PAT.)

Inndyn. 14 sierpnia. Dalszy obrót 
sprawy ewakuacji, będący najważmei- 
;.zem zagadnieniem konferencji, zależy 
od treści depeszy, która ma nadejść z 
Berlina. Depesza ma zawierać upowa­

żnienie do zawarcia porozumienia w 
sprawie ewakuacji. (PAT.)

Londyn, 14 sierpnia. Panuje fu ogólne 
przekonanie, że delegaci niemieccy zgo­
dzą się ostatecznie na to, że okupacja 
Zagłębia Ruhr potrwa jeszcze jeden rok, 
domagać się tylko będą stopniowego 
znoszenia okupacji. (PAT.)

PR AW O  ZaRANIA DYSCYPLli\AjR.

NE.GO W  POLICJI.
>

Warszawa. (Tel. wi.) 14 sierpnia. — 
Wskutek licznych zażaleń na niepraw­
ne stosowanie kai dyscyplinarnych w  
policji, główna komenda P. P  ogfcfoiła 
rozkaz wyjaśniający, kto ma praw# 
karania dyscyplinarnego. Z wyjaśnie­
nia tego wynika, że prawo to przy­
sługuje tylko wyższym funkcjciiarjtu 
szom. Niższy fumccjonarjusz w  żadnym 
wyjadiku niema prawą karania dyscy­
plinarnego, możo zamiast w  razie ko­
niecznej potrzeby zawiesić podkomend 
nego w  czynnościach służbowych, gdyż 
takie zawieszenie nie jest aktem wła­
dzy dysej, piinarnej

UPAŃSTWOWIENIE KO LEJ I 1.0 ■ 

KALNYCh.

Wieaen. 14 sierpnia. Dziś rozeszły się 
na giełdzie wiedeńskiej pogłoski, że 
rząd polski dąży do upaństwowienia poi 
skich koltji lokalnych. Z tego powodu 
był silny popyt na te papiery. (PAT.)

PRZECIW  HARCOM SAMOCHODO­

W YM .

Warszawa. 14 sierpnia. Dla War­
szawy wydano nowe przepisy regu­
lujące szybkość jazdy samochodowej 
w  nreśeie. W',,ninyim nrzefk toczenia 
Przepisów grozi kara grzywny 500 izlł. 
lub 2 miesiące aresztu. (AW.)

POKAZ W  TEATRZE NARODO­

WYM.

Warszawa. 14 ;sierpnia. Wczoraj w 
obecności dziennikarzy, techników i 
przedstawicieli władz adlbył się poka? 
efektów Świetlnych i maszynarji Te i- 
tru Narodowego (AW .)

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH.i*

Warszawa. 14 sierpnia, Dąś  'rozpo­
czyna się w Warszawie zjazd1 ochotni­
czych straży pożarnych. (A W )

\ — (Tl—

Odbywany w  całej Polsce ..Ty­
dzień Strażacki" celem uświadomienia 
ogółu o sta me i pracach obrony prze­
ciwpożarowej zakończony zostaje w 
Warszawie trzydniowym (15— 17 sier­
pnia) walnym Zjazoem delegatów i dru 
żyn strażackich (od 12 Związków, i 
2800 straży) łącznie z przedstawiciela - 
mi samorządów, sfer -ziemiańskich, 
przemysłowych i wolnych zawodów, 
biorących ważny udział w  organizowa 
mu i życiu ochotniczych straży pożar­
nych, jako placówek samopomocy oby­
watelskiej. Uczestnicy Zjazdu uzyskali 
od Ministerstwa Kolei ulgę 66 proc. 
przy biletach powrotnych, lecz z opła­
tą przyjazdu do Warszawy według ta- 
ly iy  normalnej. Pierwszy dzień Zjazdu 
(15 sierpnia) rozpoczęty zostanie mszą 
św, uroczystą w  katedrze, • skąd uczcst 
nicy udadzą się pochodem do Politech­
niki na otwarcie Zjazdu, które przy­
rzekł zaszczycić sw7ą obecnością Pan 
Premjer Grabski. Popołudnie pierwsze­
go dnia z udziałem publiczności poświę 
cone zostanie popisom ćwiczebnym na 
polu wyścigowem, urozmaiconym pró­
bami i pokazom narzędzi przeciwpo­
żarowych, tudzież dla propagandy — 
demonstracją środków obrony przeciw 
gazowej i walki napowietrznej ' przez 
ćwiczenia eskadry lotniczej. —  Drugi 
dzień Zjazdu (16 ‘Sierpnia) od rana prze 
znaczony zostaje na fachowe obrady 
plenarne i komisyjne uczestników zja­
zdu, połączone z referatami dyskusyj­
nemu — W  trzecim dniu 'Zjazdu (17-go 
sierpnia) nastąpi o godzinie 11 rano de­
filada przybyłych drużyn przed Parem 
Prezydentem Rzeczypospolitej w  Ale­
jach Ujazdowskich przed Szkołą Pod­
chorążych. Po defiladzie przemarsz do 
Politechniki na ukończenie obrad i zam 
knięcie Zjazdu — Na Zjazd zapowie­
dzieli przybycie delegaci z Francji, Bel­
gii. Luxemburga, Jugosławii i Czecho- 

i słowacjL,

6 termiri ewakuacji Z. Ruhry.
PRZECIW IEŃSTW A MIĘDZY FRANCJA A NIEMCAMI. —  NACiSK AN­

UL J1 I AMERYKI NA DELEGACJĘ NIEMIECKA-

\ ,
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K S ^S O  5 i .£ l  c, Dziś po raz ostatni niezwykle sensacyjny dramat w 6-aktach

O K R Ę T  w  P Ł O M IE N I  A C H
czyli „ P - o ib i t K i  ż y c ia " .  W gł. rolach Kamtmi Holay i sławny aktor Ł. Winter-

Stein. Wspaniałe zdjęcia morskie. Doskonała gra artystów. 4458n

Echa prasy.
Obniżyć ceny! — Prav dziwy gospo darz Śląska. o  środki wyjątkowe

w pasie granicznym.

Fe procesie krakowskim.
List ks. Sapieżyny. — Wywód nie- 

ważności. - N

Elżbieta, ks. Sapiciżyna z Krasiczy­
na przysyła nam następująca odezwę 
do kobiet polskich:

„Dnia 6-go listopada 1923 r. tłumy 
bezmyślne, kierowane zbrodniczą rę­
ką, mordują i pastwią się nad calami 
polsfkLh uranów, a dnia 31 lipca 1924 
lawa Przysięgłych w  Knakoiwfe, zbro- 
dłniarzy tych uwalnia. W ięc od) (Pi-ńaj 
wolno mordować beikarwe naszych 
mężów, synów i braci! Od dzisiaj wol­
no zatruwać serce i sumienie naszyjdh 
dzieci przez wykreślenie przykazania 
„Nie zabijaj!" Wicłwo arn zastawić gor­
szący przykład, jak z tchórzostwa u- 
mewSmiia się morderców najlepszych 
Polaków... Nie na to je chowamy, nie 
na to oddajemy Ojczyźnie na obroń­
ców. Rodaczki moje, wiem żeście zro­
zumiały całą grozę ostaitnich wypad­
ków i że serce waim się touwaiwi na 
myśl o Przyszłości, której doczekają 
się nasze dzieci, jeśli zło i zbrodnia 
będą u nas tchórzliwie tolerowane- 
Nie wolno nam milczeć, dlatego zwira- 
ca'm się do was i proszę, abyście podL 
wiosły protest, żądając sprawiedliwo- 
ści, protest tak głośny, aby usłyszany 
był przez cały naród1 polski'1.

* * *

Jak podaje krakowtścS „Głos Naro­
du",- oskarżyciel publiczny -z procesu 
listopadowego otrzyma® z Sądu kur­
nego akta sprawy wraz z Pisemnym 
wyrokiem. Prokurator d)r. Hubcl koń­
czy jtnż badanie przedstawionych mu 

«  aktów przystępuje do opracowania 
wywodu nieważności. Prokuratoria 
opiera swój sprzeciw na kilku formal­
nościach proceduralnych, a głównie 
rahacza sprawę losowania lawy Przy­
sięgłych. Według twOerd-zenia prawni- 
kó\y argumenty Prokuratorii krakow­
skiej, jako też inne motywy sprzeci­
wu są natury bardzo Poważnej i nie-
V. ątpliwie zaważą na- szali obrad Sadłu 
Najwyższego.

Prokuratoria ukończy opracowanie 
wywodu lreważraości dio 15-go hm., 
poczem odeśle go wtnaz z aktami do 
Warszawy. Rozsiferzygnięcie Sądu Naj- 
u yższegn nastąpi wie wrześniu br

K A Ż D Y  P O L A K
Gsosi nalciEź da 

„liIOl GERGHY H if iS T W r
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B E E D A E ilK .
Tłumaczyła Emtlja Błażowska.

Burza poranna, ciepły deszcz spływa 
' . strumieniami, tworząc źródełka. Ulica 

'de Seyres nagle opustoszała, a tam w 
oddali wzdłuż skweru Bou-Marche, n- 
ćl-.e koniki fiakierskie stoją rzędem nie­
ruchome, lśniące od ulewy, przypomina­
ją lakierowane zwierzątka z pudelka 
dziecinnych zabawek.

Omnibus jednak dążący z Cnanssec du 
Maine ku dworcowi kolcji północnej, 
zwrócił się właśnie na ulicę Abbe Gre- 
goire, kon|ki inormandzkie, siwo - jabl- 
kowite biegną dziarsko dobrym kłusem 
wśród kałtrżek w-ody. Podróżni zaś ze­
brani, jakby pluton legionistów rzym­
skich, okryci niby puklerzami, wyszedł­
szy z poczekalni, biegną na wyścigi, ci­
snąc się do ciężkiej landary pod paraso­
lami, ociekającymi strumykami wody.— 
N aprzód ! Normandczyki —  woła kon- 
Juktor, trzy miejsca tylko w  omiubu- 
sie, proszę wsiadajcie, pierwszy!., drtu 
gi!.. trzeci... Nikt nie odpowiada? Więc 
może czwarty!., piątyk.

Oto jesteśmy, cztery i pięć osób — 
mówi łagodnie głosik, dający się sły-

Napotykamy codziennie we Lwawie 
takie zjawiska: kupiec X. kalkuArje
towar;' we frankach, bo sprawauza 
je z zagranicy ’Z.a franki, przemysło­
w iec ń kalkuluje w dolarach... z puszy 
p wy czajenia, prywatny pracowmik Z 
uciułanych z miesięcznego życia Parę 
groszy zmienia na 5..czy 8 dolarków, 
bo to pewna lokata.

Są to pozostałości kikulatoliej cho­
roby gospodarczej. Gorączka inflacyj­
na, która trawiła nasz organizm gos­
podarczy przeć 4 lata, ustąPda z chwii- 
lą uzdrowienia. oienćądza, lecz pacjent 
z nałogu... drapie się p.o ścianach, jalklto 
czynii dawnej w  malignie

Choć wiięc zabrakło Przyczyny, po­
zostały jeszcze pewne odruchy, irra­
cjonalne, zautomatyzowane długiem! 
powtarzaniem, d'aiś w swej bezpnzy- 
czynowiości śmieszne...

Są jeszcze inne pozds||fóśćś» które 
swego czasu były przedmiotem raz 
wazan na. lamiach „Stawa Polskiego" 
wywołując protesty j oburzenie w  
niektórych sterach kuipicctwa lwów- 
skiego, a mianowicie rozrost Pośredni­
ctwa i samobójcza psychika podtrzy- 
mywania wysokich cen. Pisze o tem 
„Gazeta Wanszawlska":

„Z powiodą następstw długiej gos­
podarki inflacyjnej,' wysokich kosztów 
produkcji i całego szeregu innych 
przyczyn, przemyśli nasz już od ylku 
miesięcy przeżyta  ostre przesilenie 
Jest rzeczą jasną i oczywistą, że kry­
zysowi temu Gapohieic nie jest zdolna 
żadna akcja kredytowa, jeżeli nie doj­
dzie do zroźki .cen j momentu wy­
przedaży. Zamiast zrozumieć tę pro­
stą prawdę, przemysłowcy nasi i kup­
cy obracają się wciąż w  błędnym kole 
doraźnych pomocy i kredytów, wiolą 
się zadłużyć powyżej uszu na lich wiar 
skie procemlty, byle tylko odłożyć 
chwilę bolesnej, lecz koniecznej ope­
racji zniżki cen i wyprzeddży na 
później. Choroba psychiki kupieckiej, | 
nabyta w okresie gospodarki inflacyj­
nej, pcha nasz przemysł i ikiupieatwio 
■dc naprawdę samobójczych metod 
postępowaaiila). Każdy dzień sztucznie, 
za pomocą lichwiarskich kredytów 
przedłużanej wegetacji z wysokiemi 
cenaimi zabagnia nasze życie gospo­
darcze i utrudnia sanację".

szeć pod białym kornetem. S;ostry 
Zgromadzenia św . Wincentego a Pau­
lo. Zamknąwszy s.we olbrzymie, wysza- 
rzane, bawełniane, niebieskie parasole, 
jakich już nie spotkać, wyłącznie jedy­
nie w  kongregacjach zakonnych, lub na 
targach wiejskich, wsiadają do omnibu­
su dwie Siostry Miłosierdzia. —  Jesz­
cze jedno miejsce wolne —  woła kondnk 
tor. Zjawiła się kobieta, przeciskaiąc 
się przez tłum gawiedzi, kobieta z ludu 
w czepku płócienny m, stara w dwudzie 
stym piątym roku życia, kryjąc ile rnoż 
ności pod dziurawym szalem, małego 
chłopaczka o zapadłych oczach i wątle] 
twarzyczce, tuli go \ w  ramionach, on 
zaś obejmuje ją za szyję. —  Powiedź­
cież też matko —  mówi konduktor — a 
woda sączy z jego płaszcza gumowego 
— wszak wasz młodzieniec przeszedł 
już wiek dozwolony. Musi zapłacić' miej­
sce.   Jakże to panie! odrzekła kobie­
ta, usiłując zachować odwagę, on ma 
trzy i pół lat. —  Zapewne nie licząc mie­
sięcy, kiedy ssał pterś waszą!... na­
prą wdaż? —  wsiądźcie jednak, zbyt wiel 
ki deszcz.

Biedna kobieta, nieco zawstydzona, 
zajmuje jedyne wolne miejsce przy 
drzwiczkach starej landary, naprzeciw 
dwóch zakonnic, z chłopakiem swym u 
kolan. Dziri, dziń, dziń! zapełniony om­
nibus rusza trzęsąc i ogłuszająco brze-

Czas już chyba najwyższy zrozu­
mieć, że 'dotychczasowe iniekcje mu­
szą ustać i pacjent musi zacząć zyć 
chlebern powszednim. Anomalji okre­
su inflacyjnego sztuczme dziś przedłu­
żać nie można. Baj dzo więc siwizna 
uwaga:

Drożyzna jest chorobą psychiki, w 
której w d  ;ż jeszcze nurtują niezdro­
we bakcyle gospodarki z czteroletnie­
go okresu dewaluacji. Sztuczne Prze­
dłużanie kryzysu z własną szkodą : 
bez nadzie ratunku, a tytko z powo­
du chciwości, skończyć się,może bar­
dzo fatalnie. 1 dlatego należy jak naj­
szybciej zawrócić pod naslem zniżki 
cen i wypi zedaży".

Omawiając likwidacyjny etap straj­
ku gó nośląskiego, gdzie cały spór u- 
dafo s ę sprowadzić do kwestii izmniai- 
szenia płac w  górni-otwiie, a zwiększe­
nia lości1 godzin Pracy ma powierzchni 
tak kopalnianej, iak i hutniczej „Rzecz­
pospolita" zauważa:

„Żywioł robotniczy na Górnym 
kląsku naprawdę zdał egzamin ze 
swej riojrzałości abywatebklief. Po,mi­
ma krzykliwej agitacji partyjnej, Po­
mimo, że jak zwykle w  walce więcej 
się mówii niż myśli, w  gruncie rzeczy 
w bardzo szerokich kolach if&olfru- 
c/yoh na Górnym Śląsku jest poważne 
zrozumienie dla łkoniieazności Przedłu­
żenia dnia pracy, a to zarówno wobec 
konkurencji z częścią niemiecką Słą- 
ska, jak j w tem przeświadczeniu, że 
zwiększony dzień Pracy nałoży wię­
kszą odpowie,azialność na przedcię- 
biorców -śląskich za utrzymanie cią­
głości Pracy i poczynienie ilowesfycyi 
tktóreby umożliwiły intensywniejszą 
samej pracy organizację. I jeśli się ze­
stawi te ustępstwa, jtakie poczynili w  
swych pierwotnych żądaniach prze­
mysłowcy i te, na jakie najprawdopo­
dobniej pójdą robotnicy, w  tem jaskra- 
wszem świetle ujawni się ta Prawda, 
która z dwu tych stron jest naprawdę 
polskirfi gospodarzeni kraju i która, 
wielkie osebiste ponosząc ofiary, po­
nad własny interes Przekłada dooro 
państwa i ,narodu.

A jednocześnie przebieg i chairakiter 
strajku górnośląskiego 'jest wymo.w- 
nym dowodem zwycięstwa robotnika

cząc starem żełaziwem i klekocąc źR 
osadzonemi szybami.

Obie zakonnice siedzące obok siebie, 
w jednakowych habitach, nie są wcale 
podobne do siebie. Starsza pięćdziesię­
cioletnia kobieta, tęga, czeiwonej cery. 
zapewne dawna, dzierżawczyni małego 
folwarku zapłaciła konduktorowi sześć 
sous‘ów, owinięte w  papierki, jedyne 
pieniądze, jakie biedne zakonnice miały 
przy sobie, a które przełożona dala m 
przed chwilą, wysyłając je w  jakiejś 
sprawie do szpitala Lariboisicre Tłuś- 
ciocha zakonnica ruchem nieśmiałym n- 
sadowiwszy wielki kosz na kolanach, za 
łożyła ręce na nim. Sługa Boża, ancilla 
Domini, ale sługa do prostych robót. 
Towarzysząca jej, przeciwnie, młoda, w 
wieku dwudziestu trzech lub czterech lat 
zapewne, całą zaś jej postać delikatną i 
arystokratyczną można okreśkć jednem 
słowem, rasowa. Jedyny tylko malarz 
uduchowiony Filip de Champalgne umrał 
by wiernie ująć jej bladą twarz, ozdo­
bioną wielkiemi, cudnemi oczami orze­
chowej barwy. Twarz zresztą już zwię­
dła. Dwa ciemne odcienie na oou policz­
kach, całość godna arcyksiężniczki, ręce 
przeźroczyste o długich cienkich palusz­
kach, mlcda siostrzyczka ze Zgromadza­
nia Św. Wincentego a Paulo opiera w 
na rogowej główce starego parasola 

* * *

f

polskiego nad agitacją kommiMycmą, 
która na Ślągfcu pcirio&ła .zcpetnc fia-
sco:

„Robotnik śląskr PozbawSony zarob­
ku nie tylko nie datł się skusdć komu­
nistycznej propagandzie, nie tylko 
dopuścił nigdzie do żadnych wybry­
ków czy tumultów, nie tylko nic za­
przestał koniecznych robót, których
powstrzymanie iznujnowałoby na długi 
czas waesztaty jego Pracy, ale zgo-.uiną 
solidarną postawą wszystkich trzech 
polsKicti stronnictw roLotóczych do 
"'tego sropnia zausuł i unicestwił zama- 

• 11y komunistów, ze o nich na Śląsiku 
b':ę już dziś nie mówi, jako o tych, 
ksonzy v/ strajku tyim głosu nie mają*'

I. Sołian zastanawiając sdę na ła­
mach „Kiujera Warsza,w;sfk!ego'‘ rad 
środlkarm zaTadczyml celem utrzyma­
nia spokoju na Kresach, mówii też o 
pewinych środkach wyjątkowych, któ­
re należałoby stos iwiać w  Pasie nad­
granicznym, m. i. o wysiedlaniu ob­
cych żywiołów Zarządzenia wyjątko­
we są zupełnie naturalną i konieczną 
konsekwencją stosunków wyjurko- 
wv<ch i uciekają się do nich te w w y­
sikaj państwa, które nam się stawia 
za wzór dernokraiyzimir

„W  Anglji zarządzenia wwjątko.we 
były a-a porządku dziennym w  ch-wal! 
gdy sytuacja wewnętrzna lub zewnę­
trzna państwra wymagała bezwzglę­
dnej dyscypliny i wytężenia wszyst­
kich sił w  jednyrrn fesasuiikti. Niejedno­
krotnie zawieszano nawet funddmen- 
talny akt Habeas Goppus, i fo pcidi- 
czas pokoju, me na agramiczionem te­
rytorium. ale w  calem państwie W  
Stanach Zjednoczonych deść przjnpo- 
mnieć zarządzenia wyjątkowo ostre 
choć skuteczne, króre pourzedzSy 
przyłączenie do Federacji' stami Tek­
sas. Stan ten pozostawał po,P'Zednio 
Pod zarządem meksykańskim, kićry 
pod wielu względami przypominał ad- 
unrnstrację sowiecką. Niedalej, iak 
przed pięcm laty odezwali się z i:y- 
buny senatu francuskiego gios wymo­
wny, w  którym mówica przclstawiif 
szereg kawgadnych zaniedbań rządri 
w pierwszych latach przed wojną 
Mówca wykazał z dokumentami w rę­
ku, laik potężna była organizacja szpie 
gostwa niemieckiego we Francji ! do 
jakiego stopnia irreli ułatwione zada­
nie najeźdźcy, gdy nrzekroc?-yyvszy 
granicę spotkała się ze -w,sipóld'z:ałan;em 
swoich własnych ajentów i emisariu­
szy. Na szczęście rząd pp. Clemen­
ceau. Briand‘a i  Po mcaire‘go nie po­
szedł śladem P. CaiHauoc i średki uie- 
tylko biernej, lecz i czymnej ostrożno­
ści zostały przedsięwzięte. O aotoiyciu 
tych zarządzeń nie myśli nawet rady­
kalny rząd p. Herniot‘a“ .

Kobieta 3 ludu' ach poczciwi to lu­
dziska, stare dzieci —  ufni i skłonni do 
zwierzeń, dający się wyzyskiwać i o- 
bałamucać r.iegodnemi i niernąarern' 
pochlebstwami, znam ja ich dobrze, i 
twierdzę że lud pełen jeśt serca. Ko­
bieta z ludu — biedna matua nawiąza­
ła rychło rozmowę z konduktorem, 
mały to człowieczek, z siwą brodą 
dawnego Strzelca z Vincennnes noszą­
cy na kurtce spłowiałą wstążeczkę z 
orderem zasługi z czasu wojny krym­
skiej, a który biorąc trzydzieści cen­
tymów' od tej kobiety — znalazł uś­
miech i słowo serdeczne dla jej cnoro- 
wltego urwisza Prawda —  opowiada­
ła dalej —  biedny dzieciak, bardzu był 
chory —  tak jak m i. widzicie —  wra­
cam właśnie ze szpitaliku Dzieciątka 
Jezus, skąd odebrałam mojego syn­
ka, przebył tam sześć długich tygodni, 
ale ma jeszcze zoiedzoną twarzyczkę. 
Jodnak staruszek, udekorowany le­
karz — przemawiający do każdego 
przychodnia jak do psa, mimo to do­
bry człowiek, powtarzał mi jeszcze 
przed gooziną: „Zażywać tran przez
sześć miesięcy — powiada — a wszy­
stko będzie , dobrze nieprawdaż Po- 
po!?... Malec miał na imię: Leopold. Nie 
będziesz grymasić, co? przełkniesz 
twój tran, obiecałeś mamusi, pamię­
tasz?

CC. dl nJ •

\
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Z TEATRU WIELKIEGO.

Kuglarz.
Sztuka utopijna w 3 aktach

Władysława Jasiizębca-Zaleirskiego.

W YS1ĘP IRENY SOLSKIEJ./
Nie można sobie wprost wyobrazić 

czegoś bardziej papierowego, szablono­
wego i martwego, niż ta sztuka. Okrop­
ny fabrykat, na sto mil tracący najbar­
dziej rzemieślniczą literaturą, plód, k tP  
ry przyszedł na świat nieżywy, bo nie 
był ■wynikiem żadnej potrzeby twórczm, 
bo autor nie miał w  nim nic absolutnie 
do powiedzenia ani o życiu ani o duszy 
ludzkiej, ani o swoim do tych zjawisk 
stosunku —  2 jedynym bodźcem jego 
woli była w  tym wypadku właśnie Wi­
ko chęć napisania sztuki.

P. Zalewski uległ fatalnemu złudzeniu, 
że można człowieka oderwać od jego 
rasy, ziemi, narodu, od całego jego śro­
dowiska przyrodniczego i etnicznego, że 
można w  dramacie operować człowie­
kiem in abstracto, człowiekiem kosmo­
politycznym. Napisał więc rzecz, która 
„dzieje się kiedykolwiek, gdziekolwiek— 
wszędzie, gdzie istnieje scena i widów* 
p a '1 I dał w  rezultacie chińskie cienie, 
nie żywych ludzi. Uwiedziony pragnie­
niem stworzona sztuki, która mogłaby 
„pójść na Europę", popełnił coś, co wła­
ściwie nigdzie pójść nie powinno, coś, co 
nie jest sztuką „utopijną" ale chybioną 
uiopją o dziele dramatycznemu

Jak wynika z własnej informacji auto­
ra, wydrukowanej w  „Życiu teafral- 
nem", jedynym problemem, który go in­
teresował przy pisaniu „Kuglarza" był 
„eKsperyment literacki", polegający na 
fem, aby żadna z .osób występujących 
w sztuce, nie mówiła, odrazu więcej, niż 
jedno zdanie.

Jest to problem zatem czysto techni­
czny, w  którego rozwiązaniu zresztą an 
tor me był bynajmniej takim nowatorem, 
).ak mu się wydawało. Współczesne sztu 
ki realistyczne oddawna aążą do unika- 
n;a wielomówności, posługując się dialo­
gami „siekanemi". P. Zalewski wprowa­
dził do tej metody tylko pewien oschły 
pedantyzm. To wszystKo

W  dodatku to zadanie czysto techricz 
:e  zaabsorbowało go do tego stopnia, 
że stracił z oczu to, co w  sztuce sceni­
cznej jest najważniejsze, właściwy we­
wnętrzny problem akcji i konfliktu dra­
matycznego.

Wziął najbardziej ograne i zbanalizo- 
wane pomysły literackie, jakieś bezna­
dziejnie zwulgaryzowane echa Nitsche- 
anizmu przepuszczonego przez Przyby- 
szewszczyznę, jakieś wyblakłe motywy 
„nadludzi", którzy, mając iako ideał „die 
blonde Bestie", pragną stwierdzać swą 
moc przez wywieranie demonicznego 
wpływu na życie, przez żonglowanie 
egzystencjami ludzkiemi, jak słowami, 
dodał do tej mikstury niby modernisty­
cznej okruchy przerażająco piasko po­
jętego zagadnienia „walki płci" (histo­
ria Samsona i Dalili, przeniesiona na 
płaszczyznę współczesnych konfliktów 
erotyczno - moralnych), zaprawił to 
wszystko sosem Wedekindowskich zu­
chwałości seksualnych — i w  rezultacie 
podał potrawę, nadająca, się do wyrzu­
cenia przez okno. Zakończenie sztuki, 
ów  efekt rewolwerowy z samobój­
stwem, czy też zabójstwem demonicz­
nego Adrjana, tego „kuglarza", bawiące­
go się duszami ludzkiemi, jak piłkami, 
świadczy o zgoła już bolesnej niemocy 
twórczej autora, który, pozując na głę­
bię, utknął w okropnej pospolitości. Ba­
nalność jest najistotniejszą cechą tej 
sztuki, która zawiera jedyną nowość: 
„mocny typ" wysoce wykształconej po­
kojówki, która z kuglarzem prowadzi 
w7alkę o rząd dusz Cała też sztuka 
istotnie nie wznosi się ponad poziom 
światopoglądu pokojówdd, którą aż do 
niestrawmości naczytała się współczes­
nych romansów.

Lichoty takiej nie mogła oczywiście 
uratować ani dość pomysłowa insceni­
zacja, ani symboliczne cienie, pojawia­
jące się przeznaczeniowo na rozpiętym 
w  tle ekrank v

Przyznam się, że me bardzo rozu­
miem, co skłoniło p. Solską do reklamo­
wania tej nędznej sztuki i sztucznego 
podtrzymywania jej życia mocą swego 
autorytetu. Gdybyz rola Malabelli, owel 
„słabej, wyzyskiwanej, wiecznej kobie­
cości" zawierała w  sobie przynajmniej 
jakieś nadzwyczajne możliwości aktor­
skie! Ale i ten wypadek nie zachodzi.— 
Nawet świetna —  jak zwykie — gra 
znakomitej artystki nie zdo.ała wlać ży­
cia w ten szablon z papieru.

P. Piekarski główną rolę Adriana za­
grał tak, jak ją jedynie grać było mo­
żna: f£>bił z tej komicznej figury pro­
wincjonalnego demona hlyperkulturalns 
arcypokojówica Krysta zru lazła dobrą 
imerpretatorkę w  p. Łęczyckiej, a P. Łu 
bieńska była bardzo miłem z:awiskiem 
w roli Uty, szablonu, reprezentującego 
„zmysłową dziecięcość, która rwie się 
do życia". Kapitalny tyy dała p. Rowift- 
ska, jako stara Yenus /u,givaga na e­

meryturze. Jedyną to zresztą postać, po- 
sta wióra przez autora ordynarnie wpra 
wdzie, ale przynajmniej z pozerami pra 
w-dy życiowej Jej opowiadanie o prze­
myciach młodości wywoiywało huczny 
śmiecn na widowmi „Sam^a" Sergiusza 
z doskonałą nonsza,ancja potraktował p. 
Socha. Taient tego artysty coraz żyw ­
sze budzi uznanie w  miarę bliższego po­
znania. Pp. Rodziewicz i Sawicki z bla­
dych manekinów', które reprezentowali, 
nie mogli zrobić nic żywego

/rator „Kuglarza" drw, w 'żyw e  oczy 
i  psychologu’i prawdy życiowe-j. Można 
’ tak. Wszystko można, można jak Pi­
randello postawić na głowie całą tra­
dycyjną dramaturgję. Ale trzeba dać ja­
kąś mocną nową prawdę artystyczną. 
Zszywanie bylejakiej całości z w y­
świechtanych fatałaszków literackich mu 
si doprowadzić do fiaska.

Władysław Kozicki.

■awy zagraniczne-
O UD ZIAJ NIEMCÓW W RZĄDZIE CZESKIM — WĘGRZY, SI OW ACY 
ó CZESI — NOW Y KRVZYS W  KW LST {.I IRLANDZKIEJ—R O S U  PRZED

GŁODEM.

(m) Naczelny organ mniejszości nie­
mieckiej w Czechosłowacji „Prager Ta- 
geblatt" doniósł przed paru dniami, że 
w  kierowniczych sferach Czechosłowa­
cji rozważa się poważnie kwestie udzia 
łu polityków niemieckich w  przyszłym 
czechosłowackim gabinecie, i że w  tym 
kierunku przygotowuje się już teien dla 
nawiązania układów ż przewródeamł nie 
mieckich stronnictw w- Czechosłowacji.

Zbliżające się porozumienie francusko- 
niemieckie — wedle rachuby „Praget 
Tageblattu" — wpłynie łagodząco na 
stosunki czesko - niemieckie i ono to 0 - 
beenie już czyni realną myśl o współ­
pracy i w spóJrządaeh czesko - niemiec­
kich w  Czechosłowacji,

Następstwem wejścia Niemców do 
rządu czechosłowackiego — zdaniem 
„Prager Tgblt‘u“  —  byłoby razpadnię- 
cie się obecnej wielkiej koalicji wszyst­
kich stronnictw cze-Jach 1 wyjście z rzą 
du czeskich narodowych demokratów 
kierunku Kramarza.

Po wfejściu Niemców do gabinetu by­
łoby możliwem utworzenie także gabine 
tu urzędniczego przy prowincjonalnym 
udziale urzędników niemieckiej narodo­
wości.

„Prager Tageblatt" stwierdza w  'dal­
szym ciągu, że niemieccy socjaidemokrą 
ci, niemiecka parlja agrarna, chrześcijań 
sko - socjalna wreszcie demokratyczna 
byłyby gotowe wejść do rządu i wrspół 
pracować ze stronnictwami czeskimi, ró 
wnocześnie zaś, że zraczna część stron­
nictw czeskich jest gotowa przeprowa­
dzić rewizję i wyrzec się dotychczaso­
wej narodowej polityki czechosłowac­
kiej.

W  kołach Niemców czeskich uw-aża 
się położenie obecnego rządu Sweliii za 
bardzo ciężkie, i sądzi, że rzad ten w o­
bec zbliżających się nowych wyborów
5 ogromnego wzrostu sił partą komunist. 
niema innego wyboru, jak między wespół 
pracą z komunistami lub Niemcami i że 
musi się wobec takiej ewentualności po­
łączyć z Niemcamł.

Niemcy jednak nie pójdą na współ­
pracę i współrzątjy z Czechami w-r Cze­
chosłowacji, jeżeli nie dostaną z góry od 
Powiednich koncesyj natury gospodar­
czej i politycznej.

Rządy niemiecko - czeskie w Czecho­
słowacji nie są niepodobieństwem,- a w 
razie ściślejszego porozumienia francu­
sko - niemieckiego ku jakiemu wyraźnie 
dążą paryskie wielkie finanse są rzeczą 
bardzo prawdopodobną, i z :em niebez­
pieczeństwem należy się poważnie już 
dzisiaj liczyć. W  każdym razie dojście 
w Czechosłowacji do steru gapinetu cze­
sko - niemieckiego nie nastąpi w7cze.śniej 
jak 1)0 wyborach. Jakkolwiek niewąt­
pliwie warunki dla po w-stania takiego 
rządu zostaną ułożone przed wyborami 
. będą stanowić podstawę dia przepro­
wadzenia wspólnej z Niemcami, to jest 
X częścią niemieckiej mniejszości, karnpa

nji wyborczej przeciw z jednej strony 
komunistom, z drugiej zas stronnictwom 
narodowym zarówno czeskim *ak ł nie­
mieckim:

O' ostatecznem zaś dojściu do skutku 
całej tej, tyle groźnej dla przyszłości 
Czech i narodu czeskiego kombmacji roz­
strzygnie wynik wybojów

Jest zaś rzeczą z góry wykluczoną, 
aby wynik ten aał na grunc;c powyż­
szej kombinacji ewentualnie skleconemu 
blokowo socjalistycznych, kleiykalnych 1 
demokratycznych stronnictw' czeskich 5 
niemieckich nie tylko bezwzględną, ale 
nawet dostatecznie poważną względną 
większość mandatów w  nowym parla­
mencie.

Nienawiść dzielącą ludność czeska I 
niemiecką, tak silna, że dzieli nawet par 
tśę komunistyczną w  Czechosłowacji na 
dy/a zwalczające się zajadie skrzydła 
narodowa —  spowmduje, że zblokowane 
ze sobą centrowe burżuazyjne stronni­
ctwa czeskie i niemieckie utracą znaczne 
bardzo ilości głosów na rzecz stron­
nictw narodowych. Może się więc łatwm 
po wyborach okazać, że narodowcy cze­
scy są grupą silniejszą niż nie-nacjonali- 
styczni Niemcy i że wooec tego U dyna 
dostatecznie poważna względna więk­
szość, jaką lewica czeska może utwo­
rzyć, to jest ta, jaka istnieje obecnie z 
narodowemi stronnictwami czeskimi.

Albo —  trzeba będzie pójść na roz­
szerzenie kombinacji z nie-nacionalistycz 
ną częścią mniejszości niemieckiej, p-zez 
wciągnięcie do niej komunistów i wszy­
stkich innych mniejszości oprócz najzna­
czniejszej po niemieckiej, węgierskiej. »

Sytuacja wewnętrzna Czechosłowacji 
jest istotnie bardzo poważna i trudna, i 
tern będzie trudniejsza im współpraca go 
spodarcza francusko -niemiecka byłaby 
ściślejszą.

* *  *

Na Słowaczyźnie ruch separatysty­
czny słowacki staje się coraz silniejszym 
a także wmływy węgierskiej mniejszości 
raczej rosną, niż ulegają redukcji. Zaró- 
wmo W ęgrzy, iak i Słowacy przybiera­
ją w siły kosztem najsłabszej 1 tak trze­
ciej grupy narodowościowej czechosło­
wackiej.

Sytuację ratuje na razie silny antago­
nizm, dzielący W ęgrów  i Słowaków'-se- 
paratystów. Mimo jednak tego antago­
nizmu ciągle powtarzają sie próby po­
dejmowane stale ze strony Węgrów) po­
rozumienia się ze słowacką partją ludo­
wy ks. Nlinki, celem utworzenia wspól­
nego frontu przeciw Pradze.

Porozumienie takie a nawet formalne 
fuzle najsilniejszego na S!owrac‘i stronni­
ctwa, kierowanego przez W ęgrów  chrze 
ścijańsko -. socjalnego i partj: ks. Hiinki 
trzykrotnie już był}' umówione, ale za­
wsze w  ostatniej chwili udawłtio się je­
szcze rządowi czeskiemu z największym 
wysiłkiem je udaremnić-

Niebezpieczeństwo to jednak nie przev« 
staje być aktualne i zmusza Pragę do 
poważnych ciągle ustępstw na rzecz se­
paratystycznego ruchu słowackiego, co 
znów powoduje ciągle osłabianie w kra­
ju stanowiska tej części Słowaków-', któ­
rzy stoją na granem narodowej jedność!
ludu czeskiego i słowackiego.

* * *

„Wolne państw’0  irlandzkie" zagroziło 
ostatnio Anglji, że się ogłosi republiką 
i zerwie w  ten sposób wszelkie związ­
ki z Wielką Bryianją, jeśli bezwłocznie 
nie zostanie praez rząd Mac Donalda 
przedstawiony izbie angielskiej projekt 
ustawy, która umożliwiłaby ostateczne 
załatwienie kwestji granic wolnego pań 
stwa irlandzkiego.

Na podstawie mianowicie artykułu 12 
angielsko - irlandzkiego traktatu ostate­
czną granicę między wolnem państwem 
irlandzkiem a Ulsterem miała wyzna­
czyć komisja złożona z przedstawicieli 
Irlancłji, Ulsteru i Wielkiej Brytanii.'Otóż 
wbrew angielskiemu zobowiązaniu korni 
sja ta graniczna nie może się zebrać, po 
nieważ Ulster odmawia wysłania do niej 
swego delegata, o ile nie zostanie przed­
tem ustalone, że komisja może czynić 
nieznaczne tylko poprawki przy wyty­
czaniu granicy, ale nie może rozstrzygać 
jak żądał tego Dublin o przynależności 
do Ulsteru czy Irlandji całych dystryk­
tów w  hrabstwach Tyrrone, fermanagh 
i Londonderry.

Rząd Mac Donalda wobec powyższej 
trudności postanowił obejść ją przez spe 
cjaina ustawię, któraby upoważniła rzad 
do załatwienia sprawy granic z Irlandią 
' bez udziału delegata Ulsteru czy Irlan­
dii. Ustawa ta miała być uchwaloną 
przez izbę gmin jeszcze na bieżącej se­
sji, ale spotkała się ze stanowe^ym 
sprzeciwem konserwatystów, Którzy w 
sprawie granicy irlandzko - ulsterske] 
podzielają pogląd Ulsteru. Wobec więk­
szości unionistów w  izbie lordów, Mac 
Donald nie jest w  stanie wbrew) konse*- 
watystom a zgodnie z zobowiązaniem 
wobec Irlandji sprawy załatwić; zagroził 
więc, konserwatystom rozwiązaniem par 
lamentu i nowymi wyborami, jeśli mu 
ustawy nie uchwalą.

Rozpoczęły się diugie targi, groźne 
depesze - ultimaty, słane z Dublina do 
Londynu, jazdy m,nistrów' angielskich 
do Dublina i irlandzkich do Londynu, 
długie, liczne i burzliwe konferencje, 
wreszcie stanął kompromis między Mac 
Donaldem a unionistami i Mac Donal­
dem a wolnem państwem irlandzkiem 
tei treści, że rząd angielski wniesie je­
szcze podczas bieżącej sesji projekt u- 
stawy, ale drugie jej czytanie nastąpi 
dopiero w  październiku. W  ten sposób 
odroczono całą sprawę do jesieni, i od­
sunięto na trzy miesiące ewentualność, 
że w'olne państwe irlandzkie ogłosi się 
republiką lub, że albo równocześnie — 
Mac Donald z powedu Irlandji rozwiąże 
parlament i rozoisze nowe wybory,

“ * * *

Rosja znajduje się przed nowa kata­
strofą; grozi jej nie mniejszy, iak w  r. 
1921 głód z powodu całkowitego nieu­
rodzaju w całej połuaniowej i wschod­
nio - południowej jej części; nieurodzaju 
wywołanego niesłychaną całoniesięczną 
posuchą w  czerwmu.

Według oficjalnej statystyki sowiec­
kiej na 47 gubemij w  Rosji europejskiej 
w  22 nieurodzaj jest całkowity, zbiory, 
stanowią od 0.2— 1. Niedostateczne zbio­
ry ma dziesięć dalszych gubernij, wśród 
tych: podolska, kijowska, mińska, Pio- 
trogród, Psków, Nowgorod, Wołogda i 
Dzwinsk. Północny, a także cały kraj 
zakaukaski.

Na Syberji zbiory są liche 3—3.2, tak, 
że stamtąd żadnej pomocy zaczerpnąć ' 
się nie da.

Głód też -w Rosji już sie rozooczął 
Wedle komunikatu oficjalnego, podpisa­
nego przez Bykowa 5 miljonów luazi 
na wschodzie i płd.-wschodzie musi pań 
stwm natychmiast zacząć żywić.

Wedle wiadomości, przychodzący c& 
do Moskwy z nad Wołgi, z nad Dotiu I 
z Podola, tamtejsza ludność ogarnięta 
jest już paniką.

,.Prawrda" moskiewska w  dniu podpi­
sania umow)y handlowej angieisko-sowie 
ckiej zamieściła artykuł domagający się 
zakazu wywozu zboża, nie dlatego, że
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jest go za raaiO dla wyżywienia władnej 
ludności, ale dla następujących powo­
dów :

1. Ceny zboża na rynku wewnętrz­
nym są już tak wysokie, że eksport się 
nie rentuje;

?. Jeśli ceny zboża przez wy wóz 
podbije się jeszcze wyżej, to drożyzna 
cbłeba zwiększy jeszcze bardziej koszta 
produkcji przemysłowej, co odbije się 
fatalnie na budżecie i walucie.

W  polemice z „Prawdą“ inny organ 
sowiecki twierdzi, że zbiory wystarczą 
dla Rosji na podstawie następującego 
racnunku: /

Zbiór tegoroczny da 2 659 miljonów 
pudów, co wraz z zapasem zeszłorocz­
nym daje 2 815 miljonów pudów. Z tego 
wieś dla własnego w y ż y w ie n ia  i ćia 
s:ewu zatrzyma 2.250 miljonów pudów, 
miasta zużyją 275 milionów pudów, Tur 
kiestan i armia 50 miljonów. Rezerwa, 
która musi w kraju zostać, 90 miljonów 
Pozostaje więc dla eksportu 150 milio­
nów pudów, a więc prawie tyle, co wy 
Avieziono ubiegłego roku. Zresztą tych 
150 miljonów pudów Rosja musi w y ­
wieźć, gdyż eksport zboża jest jedynym 
środkiem utrzymania aktywności bilan­
su liand!ovrego (ze 179,2 miljonów run® 
którą to wartość przedstawia? eksport 
rosyjski w zeszłym roku, 12U.5 -milionów 
uzyskało się za zboże). Jcś'i nie wyw ie­
zie Rosja zboża, to nie dostanie poży­
czki —  a w  takim wypadku . załamie 

’ śie waluta a razem z nią 3-cia między­
narodówka.

Powyższy optymistyczny rachunek 
zbożowy organu sowieckiego przeczy 
oficjalnym komunikatom sowieckim o 
rozmiarach nieurodzaju.

Oznacza jednak, że rząd sowiecki mil 
jony dzieci i kobiet rzuci na pastwę 
śmierci głodowej, a zboże wywiezie.

Jest jednak rzeczą w-ątpliwą czy Am? 
rylca i Europa zdobędą się znów jak 3 
lata temu na żywienie miljonów ludzi 
w Rosji, których rząd moskiewski po­
zbawi clileba, wywożąc go za granicę.

NADESŁANE.

i O R G A Ń S K I M  S Z L A K O

(Za fę rubrykę Redakcja n'e odpowiada.)

t
A D A M  S Z Ó S T A  I C O W S K I
zaopatrzony Sw. Sakramentami, zmar1 
po krótki, h a ciężkich cierpieniach 
dnia 13 sierpnia 1924 r., w Nowym 

Stawie, w' 56 roku żyoa.
W ciężkim smutku pogrążona Ro­

dzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się dnia 16 sierpnia 
1924 o godz. 3 z uomu przedpogrze- 
bowego przy ul. Kochanowskiego 94, 
na cmentarz Łyczakowski 

Osotmych zawiadomień nie rozs j- 
la się. n4449

STANISŁAW  NIEDENTHAL. 2)

Kismet
Z cyklu afrykańskich opowieści.

‘Trzeci dzień pobytu. Już wiem!
Wczoraj wie-czór, kiedy pogrążony 

w  myślach wracałem z termisa ze 
wtzgórza Olivage, odczułem nagle w y ­
raźne Bell; niecie zimnej dłoni na kar­
ku. Trwało to ułamek sekundy, przez 
który zaciężyła na mnie ostrzegawcza 
ręka, — poczem nastąpił dość zw y­
kły wypadek... Tuż nad moją głową 
rozległ się. ogłuszający dzwonek alar­
mowy, zgrzyt gwałtownie użytych 
hamulców, nad którymi zapanował 
zirytowany głos

— ,Est ce que vous etes fou, Mon- 
•sieur .

O dłoń odemnie przeleciał tramwaj. 
Trącony instynktownym odruchem 
zatoczyłem się ku żywopłotowi.

Przekleństwo, —  mruknąłem, -  
ocierając zimny poi z czoła —   ̂ omak 
ze się nie stałem senzacją kroniki po­
śmiertnej wieczornego dziennik Al 
niewiele brakło... ze dwn. cale. Poczem 
jak to zwykle bywa, przyszła "eakr.ia:

— „Hej! do stu, beczek, od. ozegoz

Osmotoda, w  sieipniu.
Linia miniaturowej kolejki drzewne, 

wiedzie nas w  zaciszny i porińmo swe; 
rnartAoły czarowny świat Corgan. — 
Prowadzi biegiem Łomnicy, która w 
tym czasie zasilona wezbranymi poto­
kami górskimi, toczy spienione i rozlew­
ne sw e nurty ku wodom Dniestrowym. 
Na przestrzeni zwyż 5.0 1 ilometrów od 
swego broszniowskiego wylotu otwiera 
przed zabłąkanym w  te strony turystą 
jakiś inny odrębny świat, pełen przepy­
sznych krajobrazów, zmieniający się 
wciąż jakby w kalejdoskopie widoku, 
aż doprowadzi do uioczego zakątka gór 
skiego, jakim jest położona u zlewu wód 
Molody do Łomnicy — Osmoloda.

Po kilka godzin trwającej podróży 
stajemy na obszernej polanie wśród nie 
wdelu zabudowań osady przemysłowej 
rzuconej w  głąb gór gorganskieh i u- 
wieńczonej dookoła przepyszną smuga, 
zielem Aura kapryśna chwilowo nie 
sprzyja zamierzonej przez nas wyciecz­
ce na szczyt sewulański. Nieboskłon 
zasnuty ołowianą oponą chimr, z które- 
mi wiatry igrają odstamając od czasu do 
czasu modre okienka —  miejscowy ba­
rometr szczyt Grofy, też otulony gęstą 
mgłą i niewidoczny — zapowiada nie­
zbyt pomyślne horoskopy. Ale aura gór 
ska jest kapryśną, to też po kilku dniach 
wiatry przepędziły chmury w  doliny a 
po deszczu i mgle nastająca trwała po­
goda użyczyła nam SDOSOOności dotar­
cia do szczytu Sewuli i napawania się 
szerokim, przepięknym widokiem, jak 
ścieli się z jej wzniesień.

Wczesnym rankiem z dziewięciu o- 
sób złożona nasza gromadka turystycz­
na opuszcza Osmolodę, najpierw koło­
wo dość znośną drogą górską dociera 
znów biegiem Łomnicy do ,Jału, aby 
stamtąd już, pieszo ruszyć ku gorgań- 
skiemu pustkowiu. Zawierucha wojenna 
która \f pierwszych latach bojowym 
rozgwarem napełniła ten zaciszny zaką­
tek górski, pozostawiła po sobie wido­
czne po dzień dzisiejszy ślady. Oddzia­
ły saperskie i kompanie robotnicze w y­
konały na tym terenie dość gęstą sieć 
nowych dróg, aby umożliwić przewóz 
dział i amunicji ku szczytom broniącym 
wylotów dolin przed wojskami rosyjskie 
m!, dążącemi do przedostania się niemi 
ku węgierskiej nizinie. Pozostały zatem 
po +ych wojennych zmaganiach sie wy 
godne^dobre drogi górskie, na niekró- 
lycK odcinkach dość już zębein czasu 
przeżarte, — na zboczach górskich głę­
boko pocięte okopy strzeleckie i dość 
gęsto rozrzucone zabudowania, miesz­
czące kiedyś liczne oddziały wojskowo 
a dzisiaj po dziewięciu latach od czasu 
walk, toczonych na tym odcinku, bardzo 
zniszczone, wreszcie wiele materiału 
wojennego, jak drutu kolczastego,naooii

karabinowych, po większej części me- 
wystrzelonych.

Dosyć bystro w  górę wijąca się 
droga serpentynowa — została w  o- 
wym czasie wyłożona krąglakami 
drzewnym^ aby w 'ten  sposób umożli­
wić przewóz dział górskich na poży­
cie, u szczytów założone. Droga ta 
silnie zbudowana i na przestrzetii ku­
ku kilometrów rozpostarta —  o wybi- 
mem znaczeniu wojskowem — z bie­
giem lat ulega .zniszczeniu. Opadają 
niektóre krąglaki a usuwając sie two­
rzą obszerne czeluści i tak zniszczenie 
zżera coraz bardziej arterię komunka- 
cyjną, jakby dzisiaj bezpańską i za­
pomnianą, cnociaz wartość jej pod 
względem strategicznym jest niezaprze 
ozona. To też wystarczył szczupły od­
dział saperski, aDy w  ciągu kutcu ani 
przy nieznacznym nakładzie pracy o- 
raz minimalnym koszcie doprowadzić 
ją do możliwego stanu.

Po dłuższej słocie ten drewniany, w y­
godny chodnik w  góry bynajmniej nie 
zachęca, obuwie ślizga się bowiem raz 
po raz, dlatego też spmamy się skró­
tami dążąc na przełaj. Na zakrętach 
serpentynowej drogi, prowadzącej z 
Zakopanego ao Morskiego Oka, pomy­
słowi górale, właściciele pojazdów ce- 
iern pozoycia s.ę pasażerskiego bala­
stu, poumieszczali gęsto tablice z na­
pisami „skróty41 —  tu wydeptana od 
zakosu do zakosu ścieżka, wyraźnie 
prąca się w  górę —  pozbawia nas dre 
wnianego chodnika, a skracając znacz­
nie drogę — otwiera wnet wygodną 
dróżkę, zarysowaną na zboczu Bystrej 
wśród ścian lasu smerekowego, prze­
tykanego gęsto kępami limb.

Pogoda tymczasem wspaniała, poto­
ki słońca oblewają zbocza gór, cisza 
wśród nich panuje niczcm niezmącona. 
W  ciągu dwudniowego naszego poby­
tu w ' głębi Gorgan nie natrafiliśmy na 
żywego ducha, prawda zetknęliśmy 
się z jednym złym duchem w  postaci 
■jakiegoś taiemmczego osobnika, które­
go na tym odcinku nadzwyczaj czulili 
i niezwykle srrawni strażnicy celni — 
ujęli zaszytego w  kolibie paster­
skiej. Osobnik ten strażnikowi celnemu 
podawał się najpierw za jeńca rosyj­
skiego, ale wzięty w  krzyżowe pyta­
nia doskonale tym językiem wpadają­
cego kom. Krzemińskiego zeznał wnet, 
że nhn nie włada Okazało się przy- 
tem, że jestto jakiś może z pod znaku 
Petruszewicza emisariusz, który pust­
kowiem górskiem przekradał się z 
tamtej strony' do Polski i wnet po­
padłszy w ręce celników odstawiony 
został do sądu w  Dolinie

Po Hm charakterystycznymi epizo­
dzie — dążymy dalej ku celowi naszej 
wycieczki —  ku Sewuli Dróżka gór­
ska bardzo wygodna prowadzi lasem 
coraz rzadszym, lub w icdzie po zło­

dzwonki!44 — krzyknąłem w  ślad za 
anika.ącem wnętrzem jasno oświetlo­
nego wozu.. Kiedy... Cóż to znowu! 
Ta twarz wychudła, oczy jasne, pod hi 
żnc, tak dobrze mi znane, otwarte 
zdziwieniem!... Szefokie barki, na 

nich rosyjski szynel przekreślony pa- 
semr konduktorskiej torby...

— „Epifano\v!“ —  krzyknąłem, rzu 
cając się w  pościg. Lecz było zapóźno. 
Pierwszy zakręt pochłonął uchodzący 
wróz Wraz tym, którego widok 
yvzbudził we mnie takie wzruszenie.

Głęboko zamyślony powróciłem do 
hotelu.

* * *

To był on, z pewnośtią on, Piotr 
Iwanowicz, którego znałem od lat: 
kawalerzysta niezrównany, sports- 
men, zbudowany jak kaukazki góral, 
wesół jak dziecko, marzycie] i światc- 
wieo zarazom, kolega najlepszy. Od­
znaczał się niezmierną wrażliwością. 
Kochał piękno, sztukę. Gięiboko inte­
resowały go zagadnienia okultystycz­
ne.

Tuż przed wybuchem wojny, kiedy 
to z mljdzieńczym zapałem zamowa- 
’em się telepatią, Piotr był mokra r.aj 
leppzern medium. Pamiętnej jesień4 
1914 r. rozstaliśmy się, — on wyjechał 
do Azji, ja na front niemiecki, do Pol­
ski. T rzy  lata później spotkałem go

mach kamiennych, tak bardzo przypo­
minających nam tatrzańskie maiuiia- 

Dążymy powoli naprzód zatrzy­
mują nas bowiem od czasu do czasu 
gęsie krzaki malin i borówek, które 
czerwienieją i czernieją w  olbrzymiej 
masie na tte coraz bardziej skąpej z ie ­
leni. Dróżka przewija się wciąż zako­
sami, pnie się coraz wyżej skłonem 
nicjgbyt bystrym, trzyma się górne., 
granicy lasu i wnet wkracza w  obręb 
kosodrzewiny. Podążamy zooczem Eo 
puszny i po coraz baraniej występują 
com morzu kamiennych złomów zbli­
żamy się ku Sewuli wczesnym, zapa­
dającym wieczorem.

Wreszcie dróżka rozdwaia się, Je­
dna prowadzi ku granicy, dmga ostro 
zbacza w górę. Na tem rozdrożu ta­
bliczka ze zmytym pizez deszcze i 
mało widocznym napisem z czasów 
wojennych: „Nacli Siwula'4 —  wska­
zuje, że zb'iżamy się do kresu. Wnet 
wśród zapadającego mroku wieczorne 
go rysują się na jej zboczu lizn ę  w o­
jenne budyneczki, owe t. zw. w ko­
munikatach austriackich „unitstandy'4 
—  wojskowe baraki Ząb czasu dał im 
się bardzo w e znaki. Przeważna ich 
część legła w  drewniane „giuzy" — 
dachy nozapadaty się, sterczą jedynie 
szkielety ścian a wokoIo szeroką prze­
strzeń zalega mnóstwo materiału w o­
jennego, rozmaite sprzęty jak łóżka, 

krzesła ftp., prymitywnie naturalnie 
na wysokości 1815 m. dla wygody 
Avojska sporządzone. Szukamy w  mro­
ku za barakiem, który ma nam u 
czyć schronienia oodczas zbhżającej 
się nocy. W  ruinach barakowych tru­
dny jest jednak wybór, dolne bowiem 
piętro baraków prawie zupełnie jest 
zniszczone, zabudowania wilgotne, o 
dachu, pełnym v iększych i mniejszych 
otworów i ścianach rozwalonych. Pnie 
my sie w  górę i u samego szczytu 
Sewuli natrariamy na drugie ptęłtrcr ba­
raków, z kilku zaledwie zabudowań 
złożone, znaemie lepiej od dolnych u- 
trzymane, lecz mimo to pewnej rekon 
strukcji wymagające. Jeden z nich le­
piej utrzyma,y wybieramy na przelot­
ne schronienie.

(Dok. nast.)

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja p*e odpowiada.)

Za duszy ś. p.

będzie odprawione Nabożeństwo ża­
łobne w sobotę 16  'ierpnia o godz.

8 'A w kościele św. Mikołaja. 
n444G Dzieci i wnuki.
Osobnych uwiadonreri nie rozsyła się.

I  1______________________     ■

w  czasie urlopu, na Krymie. Było to 
już u' schyłku carskich rzdów i Rosja 
zdawała się drżeć w przededniu stra­
szliwych wypadków. Lecz jak dawniej 
ci sami ludzie tak samo spędzali leni­
we wywczasy z beztro-skiem ..Nicze- 
wo...44 na ustach, na lazurowym brze­
gu. Tam też, w Jałcie, w  pewien wio­
senny wieczór spotkałem Epifanowa.

Już dobrze po północy, — był0 to 
przyjęcie u generała G., — wyszliśmy 
razem do ogrodu. Była wspaniała, 
gwiaździsta noc, jedna z niezapomnia­
nych. Piotr opowiadał, właściwym so 
bie nieco monotonnym głosem, dziw­
nie kontrastującym z  gwałtownością 
wydarzeń przesuwających się -w mia­
rę przedstawianych obrazów i epizo­
dów, o swoich wojennych przygodach. 
(Były jak wiele innych lub — niezwy­
kłe, —  a on zawsze tym samym we- 
isołym. kochanym chłopakiem.

Przechadzaliśmy się może godzinę 
Po ogrodzie, paląc i gwarząc, nie po­
zostałem bowiem dłużnym. — gdy 
na skręcie aleji, srebrnej od księżyca, 
zaszedł nam drogę podłużny cień. 
Zdziwieni przystanęliśmy, by ujrzeć w  
następnej chwili wybiegająca z poza 
krzewów jaśminu młodą kobietę. By­
ła niemal piękna: cyganka czystej
krwi. Oczy ogromne, czarne, w  pysz 
nai oprawie, g ,rżały w  smagłej twa­

rzy. Cienki nos o ruchliwych noz­
drzach i nieco zbyt wydatne usta, brą­
zowa szyja i wysoka, silna pierś zam­
knięta- w  szkarłatnym staniku, osypa­
nym srebrnemi blaszkami, które przy 
najmniejszym ruchu tej półdzikiej isto 
ty odzywały się melodyjnym brzę­
kiem — dopełniary obrazu, godnego 
Szekspirowskiego „Snu nocy letniej44

Podeszła ku nam szybko.
— „Pow różvćQ44
Zaśrrrałem się, ubawiony propozy­

cją. oczarowany w  głębi duszy niespo- 
d)ziewanem zjawiskiem, hanmonizują- 
ccm dziwacznie z nastrojem niesamo­
wicie Pięknej godziny.

Lecz Piotr spoważniat nagle... Bez 
słowa podał rękę.

Patrzyła długo-, ściągając brwi w 
niemal bolesnym wysiłku, nie mówiąc 
nic. Uderzyło mnie to, — znałem zw y­
czaje czarnomorskich nomadów i ich 
gadatliwość. Nagle — nie uprzedzając 
mnie słowami, tak że aż drgnąłem Pod 
dotknięciem drobnej, ciemnej dłoni — 
chwyciła moją rękę, by ją puścić za 
chwilę ze stłumionym okrzykiem... 
Poczcm ujęła znów r^Rę Piotra, zbli­
żyła ja ku mojej.

—  „Te same linje... Jedna dłoń! Je­
den z w "s musi patrzeć ną śmierć 
drugiego!44

(C. d. rO,
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Z  DNIA.

'Lm m m i list
Przed Etku dniami otrzyijaliśmy od 

p. dx. Wl. M. list, zacz-^iiaiący się w  
ren siKSÓb.

„Na rzetelne uznanie i serdeczną 
■wdzięczność zashiży} sobie pan major 
Bem de Cosbau za ogłoszenie drukiem 
dw ych wspomni' ii wo,ennych „Stani- ' 
sławów i Krechowce", Takie s a w  u- 
znanie przypada w  udziale Redakci 
„Słowa Polskiego’"'' za umieszczę nie 

tych wspomnień.
„Lecz to nie dość. Żołnierce nasi, 

szczególnie ci, którzyi przez fale boi- 
szewizmr, przez pożary wrogiej ży ­
wiołowi polskiemu rewolucji, wśród 
krwi i pożarów: przedzierali się z bro­
nią wręku pod znaki Orła Białego, nie 
powiini nam skopić wiadomości o 
swych przeżyciach, swych zmaganiach 
przeciwnościach i ofiarach.

„Wspomnienia tego rodzaju ogła­
szane drukiem w  poczytnych pismach 
polskich, byłyby nie tylko cennym ma­
teriałem źródłowym dla 1 isto rylców, 
lecz już dzisiaj uczyłyby tę przeogrom 
ną część narodu, Która żołnierza pol­
skiego otacza naj mększą dftcią i miło­
ścią, żołnierza tego jeszcze bardziej 
miłować i cenić.

„W ięc nasi bardzo kocnam piszcie 
iak umiecie. Nie żądamy ou Was w y- 
pacowań literackich, nie żądamy 
kwiecistego stylu, Pa nawet nie żąda­
my czystości języka, która u wielu z 
Was zepsuł diugi pobyt pomiędzy od-. 
cymi. Piszcie iak wam serce dyktuje, 
piszcie o swych przeżyciach, troskach 
i bólach, o swych ranach i bt? ach, pi­
szcie a tych drogich mogiłach, ldóre- 
mi zasialiście drugę do Ojczyzny"...

List ten jest miłym i naprawdę ty­
powym wyrazem stosunku, jakie zaj­
muje społeczeństwo polskie wobec 
swojej/ armji, z  prawdziwą więc przy­
jemnością udzielamy jego autorowi 
głosu właśnie dzisiaj, gdy żołnierz pol­
ski —  a z nim całe społeczeństwo -  oh 
chodzi wielkie, słoneczne Święto Zw y­
cięstwa.

Zakład kąpielowy w Lelatyaie.
Delatyn, w  sierpniu.

Zakład ten (.budowany przcls gmi­
nę De'a cyn, w  r. 1°09 wedle planów 
irtż. Korajskiegu ze Lwowa, położony 
tuż przy gościńcu rządowym wiodą­
cym z Delatyna do Nadworny nad po­
tokiem „Sołonec“ obok przystanku koT 
lejowego Delatyn-iniasto cieszył się 
niż przed wojną znaczną frekwencją 
kuracjuszy, których dostarczały letni­
ska Deiatj n-Horyez, Jaremoze, Dora i 
Mikuliczyn.

Przyczyną powodzenia i rozwoju 
Zakładu były nadzwyczaj skuteczne 
wody solankowe, najsilniejsze wedle 
orzeczenia lekarzy w  całej Polsce.

2e Zakład ten przed wojna nie roz­
winął się tak jak 'powinien przypisai  
należy te, okoliczności, że pozostań, ał 
początkowo we własnym jak  ̂ zwykle 
ociężałym zarządzie gminy, .później W 
niezbyt dbałych o czystość rękach je­
dnostek żydowskich, jak niemniej fak­
towi, że kuracjusze z powyższych let­
nisk ograniczeni byli do zwykłych po­
ciągów kursujących na linji Stanisła- 
wów-Worochta i Kolomyja-Delatyn.

Wskutek wypadków wojennych Za­
kład1 uległ piawie zupełnemu zniszczę 
niu i dopiero w  r. 1923 wydzierżawił 
go od gminy emer. inż kolejowy, Cza­
pliński ze Lwowa na 25 la l

Tak tedy dzięki inicjatywie zacnej 
Polki, młodej i nadzwyczaj energicz­
nej żony p. już. Czaplińskiego, która 
męża do dzierżawy nakłoniła, prze­
szedł Zakład na czas dłuższy wl ręce 
polskie*'

Zakład odbudowano 1 odrestaurowa­
no wielkim nakładem gruntowni, a za­
rząd Zakładu oczywiście syocząłw w y­
trawnych i energicznych rękach p. 
Czaplińskiej, która przez cały sezon 
mieszka W Zakładzie, przestrzegając 
osobiście czystości i wżerowego po- 
rządka a .przytejn ~tfatwiaiąę cachim

-ki i licz-iie k^resi-onduicje infui maęyj-ł 
ne nadchodzące z całej niemal Polski.

Frekwencją kuracjusz^ wzmogła 
się wskutek tego ogromnie, zwłaszcza 
że od 2 lat kursuje między Delaiynem 
a wymienionymi 'letnikami 4 1 razy 
dziennie specjalny pociąg kąpicrowy 
tak zw. „Kąpieiówka81.

Zakład mieści około 32 kabin z  tych 
ty lko  4 I. Masy, ilość ta jednajc wo­
bec licznej frekwcocji jest za mała, co 
powoduje formdne walki o kabiny a 
nawet niektóre więcej nerwowe oso­
by zniewala do (zaniechania rozpoczę­
tej kuracji. To  też Zakład ma być już 
w  przyszłym rob., znacznie rozszerzo­
ny przez W yborowanie odrębnego 

budynku na pomieszezjenie kabin II. 
klasy.

W  roku przyszłym ma bv"ć też w  po 
bliżu Zakładu wybudowany wielki 
pensjonat Przez lekarza z Kołomyj!, 
który zamierza wprowadzić leczenie 
przez naświetlanie lampą kwarcową i 
inne skuteczne zabiegi Icczarcze.

Prócz tego mieść' się w zakładzie 
około 20 pokoi umeblowanych do dy­
spozycji gości kąpielowych.

■Pewne nieporozumień^ z Zakładem 
wywołało domaganie się pracowników 
państwowych, członków Stowarzyszę

m e g r a p  ■ — n a w n w B M i B a w i u a

TEA TR WIELKI
Pąiek „Damy i fiu««ry“ Fredry,.
Sr bota, 16 serpnta „Nauczycielka” (W y ­

stęp SofsJdei)
Niedziela, 17 sierpnia „Czarownica". (O- 

statri występ Solskiej,)
— Teatr Nowości został zamknięty ra 

szereg tygodti1' z powodu robót n'we'acyj- 
nych. wykonywanych przez mas to.

— Ostatnie dwa gościnne występy Sol­
skiej. jeszcze w sobotę 1 w iredzielę gra

, Solska w naszym tea ze, następnie wy­
jeżdża do Warszawy. Znakomita artystka, 
którą Lwów zawsze tak wysoko eon', po­
zostawia znowu niezatarte wspomrieiha 
przepysznej gry, którą ozamawiała w>dzów. 
To też sobotn*e 1 g  udzielne przedstawieni 
poirinny przemienić s!ę w owacyjne po- 
dziieękowaraie w-elkiej artystce za szereg 
przepięknych w:eczorów„ Kto me rrPał -po- 
sobnośc1 dotąd widz’eć Solskej w takich 
kapitalnych je. rolach jak w  „Nauczycielce” 
• w „Czarownicy”, niech ti‘e zańedba so­
botniego 1 niedzielnego pizedstawen.a.

— „Święto Żołnierza" obchodzi w  
dniu dzisiejszym —  jak Pobka długa ! 
szeroka —  całe społeczeństwo, czcząc 
Wi niem chwałę oręża polskiego, któ­
rego uosobnieniem i wyrazem jest 
żołnierz i święci w  tym dniu pamięć 
Wszystkich Poległych w wieko'vyca 
walkach z wrogiem o nie® odległość 
Polski. W  głębokim kulcie mocarnego 
Czynu, który przed czterema laty 
dźwignął się wyłącznie własnemi siła­
mi, by rozgromić zalewająca riaszą 
ziemię nawale bolszewicka — skupia 
się dzisiaj cały naród! dokoła sztanda­
rów wojskowych, tych symbolów siły 
i męstwa naszej drogiej i nadewszyst- 
ko ukochanej Armii, To też uroczy­
stości dnia dzisiejszego wyrosną da 
granic wielkiej manifestacji narodo­
wej ku czci Żołnierka, twórcy „Czynu 
nad Wisłą". Uroczyste wzniesienie 
chorągwi narodowej, przegląd wojsk i 
uroczysta połowa msza św. odbędzie
się o godz. 9 na placu Mariackim. 

!===
—  L)la uczczenia Zjazdu ogólno-państwo- 

wego Związku Ochotniczych straży pożar­
nych, który się odbędzie od 15— 17 sterptua 
br., odbędz'e się doroczua musztra Ochot­
niczej Straży pożarnej .lwowskiej, r na­
dzielę, 17 bm., o g. 4 popoł. na dz*edzncu 
M'ejskiej straży pożarnej, pl. Stszeledb. na 
którv zaprasza Komenda 1 Wydział szaTi. 
TT. Publiczność • członków wsp,cnaiącvch.

— Ze Stowarzyszenia Kupców Polslnch. 
Dyrekcja Kolej1 Państwowych w  Pozncmu 
zapotrzebowuje dla Magazynów Zasobów 
w  Poznaniu 7500 szflk  ścierek do podłóg. 
Wielkość1 45X65 z brzeg em obrębionym, 
ar-az 2500 sztuk ścierek cło czyszczenia 
okien. Oferty należy wnosić go d ra  9 IX 
1924 r. Bl'ższych informacji Pr-m-om >a!skim 
udzielj biuro Sto4te5hzyszen*a Kunców Pol­
skich, plac SniOlk1 4.

— Studenc1 Politechnik'1 Lwowslf .'i ba- 
w-ący na' wakalcjach. winni pamiętać o s- 
rządzaniu w miejscach swego pobytu fe­
stynów, rautów' Hp. na rzecz budowy IPgo 
Domu Techników. Upoważn‘cni3 do uazą-

nia Złotego Krzyża 50 proc. zniSr ką­
pielowej i 50 k o c . zniżki taksy lekar­
skiej, jaką zapewniał im komunikat 
Pcirkiego Stowarzyszenia Złotego 
Krzyża, zamieszczony w  nr. 156 
„Słowa Dolskiego" z 8 czerwca br.

Okazało się tedy, ze informacja od­
nośna była rnymą wedle oświadczenia 
bowiem1 n. Czaulińskhj Stowai dyszenie 
Złotego Krzyża wcale się z zarządem 
Zakładu w  łym kierunku nie porozu­
miewało a rem samem Zakład żadnych 
zniżek nie ofiarował, tembaidżiej, że 
cena kąpieli jest bardzo umiarkowana, 
.wynosi bowiem 2 zł. 50 gr. kąpieli I. 
klasy a 2 zł. od kąpieli II. klasy.

Mimo to dzielna zarządczym Zakła­
du, chcąc pójść na rekę urzęanfrom 
państwowym i narsrawić zawód przy­
znała im o tyle ulgę, iż używają' ką­
pieli I. Klasy za opłata II. klasy

Również dziewczętom z żeńskiego 
obozu wojskowego w  Delatynie udzie 
łono znacznych ulg kąpietowyjłt

Lekarzem ordynacyjns m jest dr. 
Bogdański, burmistrz i lekarz z Tela­
tyna, który mima podeszłego wieku, 
spr-wuje dzielnie i bez wytchnienia 
swe obowiązki, -ozem zaskarbił sobie 
niekłamaną wdzięczność wśród Męż­
nych kuracjuszy. L . M.

Lwów, 15 sierpnia.
d/anta, tesn rodzaju :mpiez wysyła aa zgła- 
szeńem hstownem Kmmtet Puaowy Il-gc 
Domu Techników, Lwów, ul. Leona Sapie­
hy 1. 55.

—  Wyd/ial Izby Rękodzielniczej ma po­
siedzeniu, odbytem dirta 11 sferpn a 1924 r., 
nałożył na wszystkich przemysłowców T 
rękodz:eln‘ków darninę w  wysokość. 2 zł. 
względnie 1 zł kwartamie na rzecz Izby 
i upoważnił Izbę do ścągam a tych kwe t od 
członków. Prezydium Izby wobec tego 
zwraca uwagę wszystkich przemysłowców, 
że w  najbliższym caasiie kursor łzbowir u- 
posażonj w  potrzebną legttymiacię Izbową, 
rozpocznie zbórkę wkflaidek 1 uprarza się 
członków o uiszczanie tychże do rąk upo­
ważnionego.

3==:
—  Wpisy do publicznych lwowskich 

szkól powszecbnycJi na rok szkolny 
1924-25, przeprowadzone w  ostatnich 
dniach czerwca br., nie dały zadawa­
lającego wyniku: znaczna ilość rodzi­
ców me zapisała dzieci do szkoły. Ra­
da Szkolna Miejska zarządziła więc 
wpisy podatkowe y  dniach 30 sierpnia 
i 1 września 1924 z tern. że dzieci nie 
zapisane oo szkoły w  tym terminie, 
ściągnięte zo&tarm drogą pizymusu, ną 
przyszłość zaś wpisy na rok następny 
odbywać się będa stale przy końcu ro­
ku szkolnego.

—  Posady nauczycielskie w okręgu 
łódzkim. Jak się dowiadujemy, Kura­
torium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
zawiadomiło tutejsze Kuratorium, że 
ma do obsadzenia około 3M0 (trzysta) 
posad nauczyciekk’ch. Nauczyc ele 
kwalifikowani mata pierwszeństwo. —  
Wobec zarządzonej i ■ irzoprowadzonej 
już redukcji w  okręgu lwowskim wia­
domość ta powinna zainteresować tu­
tejsze sfery nauczycielskie.

—  Czerwony księżyc. W czoiaj oko­
ło godziny wpół do 9 wieczorem prze­
chodnie mieli sposobność podziwiać 
niesamowitą barwę księżyca. Oto Pu- 
całowata buzia w pełni tego niebieskie 
go ciała przybrała kolor ciemnoczer­
wony, jaki ma ogień przysłonięty dy­
mem i tylko wąski pasek z jednej st~o- 
ny obwodu zachowaj na«.u,ralnv kolor 
blado ■ żółty, czy1i mówiąc językiem 
poetów —  „srebrny". Niezwykły w y ­
gląd księżyca, był następstwem całko.

■ witego zaćmienia księżyca, które by­
ło widoczne u nas i w innych krajach 
eu-opejskich. ponadto zaś w. Azj i na 
.Oceanie Indyjokim, w  Afryce i w czę­
ści Ameryki Południowej.

—  Stefan Fedak —  anmestjowany! 
'Jak sie dav” adujemy, Steran Fedak o- 
trzymał amnestię poa warunkiem bez­
zwłocznego yyjazdu za granice i prze­
pędzenia tam czasu, jaki mu pozosta­
wał do całkowitego odbycia kary.

—  Z sali sądowej. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł wczoraj Juljan Haus, 20- 
fctni czeladnik szewski i Ignacy Par- 
tyka, 20-letni czeladniŁ fryzjerski, o-

skatAeni o zbrodnię gwałtu ptrbtPziw 
go, popełnioną w  dniu 1 maja br. Mia- 
nav,.cie na zebranie socjalistyczne 1-go 
nraja na pl. Gosiewskiego .Margnęłą 
gnipa komunistów ze sztandarem i za­
częła rozrzucać bibułę bolszewicką. — 
Gdy policja zainterweniowała, Komu­
niści rzucili się na organy oezpieczeń- 
s+wa z kamieniami i laskami, raniąc 
kiku policjantów. Kuku komuiiistów, 
m i. oskarżonego Uausa, aresztowań-^. 
Wtedy na Pumoc aresztowanym rzu­
ciła sie większa grupa hultajstwa bol­
szewickiego z Fartyisą na czeie, by oa- 
bić aresztowanych — Po rozęraiwie 
trybunał uwolnił Hausa z powodu bra­
ku cowoaów winy, Parjwkę natomiast 
skazał na 8 miesięcy więzienia.

— Z kroniki kradzieży. Za kradzież 
garueroby z fury Rozi Randmeisch z 
Niestanic —  aresztowany został W ła­
dysław Góralewicz. W  czasie eskorto­
wania do komisariatu Gócalerrcz sta­
wiał w  taić gwałtowny sposób opor st 
post. Kaczurowi i kzoó. Gawłowi, iż 
byli zniewoleń, odstawić go furą do 
•Kornisa: jatu. —  In? pńrwszem i^ętrza 
otwarte w  noc sienprLową okna nie są 
bezpieczne przed złodziejami Doświa{[. 
czyia tego Tjtńcia Leider, zamu szka- 
ła przy ul. SmereKOwej 1. 2. Złodzieja 
przystawili wczorajszej nocy drabin© 
do znajdującego się na pierwsze m pię­
trze jej mieszkaniu i skradli złoty zega­
rek damski, trzy pierścionki i znaczną 
ilość gaidcroby. Dzisiejszej nocy pcw- s 
nie już okna były wa tern mie; /kaniu 
przą'mkni©te. —  Podobnie otwarten« 
oknem dostali się złodzieje do miesz­
kania Leji Petersiel przy uL Phnikar- 
skiej 1, 2 i zabrali kiMka sztuk biżuterii. 
Aresztowany został rzak Walrtmann, 
notowany złodziej za usiłowtaną kra­
dzież kieszonkową na rzkodę n ezmanej 
oseby. —  I inny gość zawitał wczoraj 
wi mury hotelu przy ul. Jacho„ icza- 
Był nim Stanisław Amałowicz, 17-iettal 
młodzian, który dopuścił się kra dzieży 
cen tyf katów f'.ton;o"vych wartości 
600 zł. na szkodę fabryki tytonir w. 
Winnikach. — A- esztowany dalej zo­
stał Franciszek^ Frankowski, poszuki­
wany przez policję pod zarzutem oszu­
stwa. — Z łcieszn' palta skradł ktoś 
wczoraj na ul. Legionów kupcowi A-o- 
nowi Weinsteinow5 670 zł.

—  Miły ojciec. Bmytró Fedorów, do­
zorca, zamieszkały pr/J ul. Berka 6, w  
czasie sprzeczki z 15 let tią córka Ma­
rią uderzył jg w  twarz tak silnie, że 
złamał jej szczękę. Biedną dziewczynę 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

—  Zamach samobójczy w więzieniu 
przy ul. Batorego. Wczoraj usiłował 
targnąć się na życie pozostający w : 
śledztwie pod zarzutem morderstwa 
Filip Żukowski który wyostrzywszy 
łyżeczkę, poobcina} sobit uszy myśłąt- 
że w ten sposób pozbawi się żyda . — 
Rannego opatrzyło-Pogotowia rauinko- 
we.

— Wojna* Kobiet. Wielkie zbiegowi- 
sko wywołały wczoraj na ulicy Koper 
nika koło remizy tramwajowej dwie 
kobiety, Maria Kosaczcwa, żerna beto­
niarza i Maria Fmłcelstm iowa, żona! 
maszynisty. Po krótkiej spm« zce na 
tle nieporozumień „o męża" pobiły się 
obie Maije Kil uciesze gawiedzi ulicz­
nej.

— Pntepadł? bez wieści. ll-Ietma
Jadwiga Konmmicka, z^tmes^rata przy 
ul. św Zofii. Dziewczynka, wysiana 
przez matkę po zakupno wędlin przed­
wczoraj —  nie powróciła. Ubrana by­
ła w  białą sukienkę.

□  NIEMIRÓW. Na koronie antygruź-
licze. W  lipcu odbył się festyn w Nie- 
mirowie -  Zdrcóu, staraniem zorgani­
zowanego w  tym celu pośtóć kttrar u- 
szok i kuracjuszy komitetu z dr. Za­
krzewska na czele — na rze® koloiui 
antygruźbczyćh w Szczekotach ! 
Rzeczkach, .Okoliczne obywatelstwo i' 
hneligencjs. sąsiedmch miasteczek po 
parła te imprezę wydainemi darainl i 
składką pienię/mą Czysty dochóc w  
liwocie 980 zł. zosrat pzdziekmy mię­
dzy wzmiankowan„ koionje, a miano­
wicie kolonia w  Rzyczkach (20 chłop­
ców) otrzymana 580 zł., kolonia w  
szczcpłatacii (14 dziewcząt) 40f> -4.

Wiadomości bieżące.
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i eałtj Połski-
&  Ptradur płaski 'nagram } szkła.. 

.«s diamenty. W  Warszawie uprawiają 
os*nśu s/pec^Aty spoert: pi^edStawSają 
się PTOWtiii.-KmałKom, p o żyw ia ją cym  
dto stolicy, za emigrantów rosyjskich i 
oferują- im sprzedaż djamentów z cai- 
skiej korony. Poczciwa pGby&rftja za- 
chłystoje się ze szczęścia, oddaje o- 
afcetni grosz i jeszcze się zapożycza, a 
wi zamian zato bierze szklane „diamen­
t y  ftmti kłaków nie warte i octem 
włosy iwie sobie z głowy. Ostatnio 
świeży taki wypadek: Mojżesz FeM- 
rtom słuchacz Umwersytotu JągteBoó- 
sktego w  Krakowie, seki etarz krakow­
skiej organizacji sjonfetycznea, przed 
trzema dniami otrzymał polecenie pr/e 
wiezienia do Warszawy kiemotów o- 
ra-z pieniędzy pochodzących ze sklanek 
na ceł Sfunistyczny, które miał oddać 
centralnemu komitetowi partji w  W ar­
szawie. Kie.moty znajdowały się w te­
czce skórzanej, 2000 dotarów ukrył 
Fekfhoni w  zanadrzu. Po pirybyciu 
zwiedzał k ilakom przez jeden dzień 
miasto, na drug! dzień zgłosił się do 
centrali sionistycznej, gdzie oddał tecz­
kę z  klejintamo na cc obzymał uokwi- 
towanie, o pieniądzach zaś nie wspom­
niał. Natomiast zawiadomił policję, że 
podczas Podróży skradziono mu w wa 
gonie 1748 dolarów. Doświadczona po­
licja przyparła żydha do1 muru i ten 
prrzy/na! się, że spotkał na ulicy „smi- 
granta“ który oświadczył, że nosiada 
Oryłaiilz z carskiej korony Wkrótce 
też jzawarto transakcję i Fełdborn za­
płacił za 16 szkiełek 1748 dolarów 
Fókłhom sądni że sprzed' wszr ktlka 
kamieni uzyska za nie wydaną, na nie 
kwotę, reszta zaś powstanie dla niego 
jako czysty zysk. 1 ymczasem w skłe- 
nśe jubilerskim, dokąd się udał celem 
sprzedamy łych klejnotów, oświadczono 
mu, żeby czemprędzej się wynosił, 
gdyż inaczej zawtznui policji. Zapro­
wadzony du urzędu śledczego rozpo­
znał bekłhorn w  albumie ^zestepców 
owych brylattciarzy, których też are­
sztowano. Fełdhoma uwolniono.

#  Malwersacje w aptece Kasy cho­
rych w Żyrardowie. Przed kilki' dnia­
mi persona! apteki powałowej Kasy 
Chorych w Żyrardowie, wykrył powa­
żne malwersacje w  składnicy amoki, z 
którci agatęłb Kardzo wiele drogkh me 
dykamratów. 4 Tra ta staje się coraz 
bardziej ciel rv j. ] zatacza szerokie 
kręgi; nie wiole się ona. różni od nie-, 
dawnej afery w magistracie żyrardow­
skim.

Pór w rcapyiue na gfówoym dworcu.

Ze świata,
4- Pieszo przez Saharę. Do Marśylji 

przybył w  ub. tj gwintu z Biskry md • 
kbwrflk łotewski Reltktss który zupeł­
nie sam bez żadnej eskorty worskowej, 
todymc pod osłona sztandaru francu­
skiego przeszedł pieszo Saharę z Błs- 
kry do Timbuktu. Niezwykła ta po­
dróż. trwała 83 dni. Śmiały pułkowmk 
robił około 50 Mm. dziennie w  czasie 
upałów 49 do 55 stopni w  cieniu i to 
zupemie bez wodv. Pułkownik Reltms 
udał się do Paryża, gdzie ztdał sprawę 
z wrażeń odniesionych w czasie swej 
podróży ministrowi Golonie.

4- Okropny zgon robotnika wć Fran 
cii. W  lesie oddalonym o 7 km. od 
Pont - a Mousson dokonano morder­
stwa1 w  warunkach wyjątkowo tragicz­
nych ma robotniku polskim Józefie Kur 
tysze. Pochodził on z Małopolski i 
przyjechał do Francji w  r. 1920. W  
kwietniu otrzymał pracę w  faM w c w  
Pont - a Mousson, gdzie bez pi.. iw y  
pracował. —  Mordu dokonano w o- 
Lropny sposób, gdyż głowę odcięto od 
tułowia, a dla zatarcia śladów ciaio za­
sypano kamieniami. Tymczasem już ną 
zajutrz policja wykryła mordercę. Jest 
to —  niestety —  również robotnik pol­
ski nazwiskiem Jan Antecki, który, jak 
wieść niesie, miał stosunek z żoną Kur- 
tychy od przeszło 4 iat, na cc podob­
no Kurty cha pa wżył przez pałce gdyz 
był chciwy i skąpy, a żona jego była 
zaradna i oszczędna gospodyni. Policja 
wpadka aa troo, znalazłszy Ust żony

Cztery osoby ranne.

W dniu wczorajszym' około gocm. 
2‘30 po południu wybuchł groźny pożar 
w  małym magazynie, mieś uczącym w  
swem v. nęsrzA'. smary oraz Palony z 
tlenem, służącym do oztaptan.a żela­
za. Prawdopodobnie iskra z parowozu 
opadła na 'przŁuOjony; smarami dacii 
magazynu, znajdującego się koło gma­
chu ogrzewalni, poczesm pożar wsku­
tek łatwo podatnego materiału szybko 
rozszerzając się objął cały budnrek 
nMeazynu. Istniało wiclkic niebezpie­
czeństwo rozszerzenia się ognia, to 
też z całem uznaniem stwieidzić nale­
ży, że pracownicy kolejowi z nadzwy

CSSfjfi?
Krótkotrwałe, rządy okupacyjne „Za­

chodniej Ukrainy1' na terenie małopol­
skim zaznaczyły się Jakiem mnóstwem 
ohydnych mordów i grabieży, że to­
mów' całych nie starczyłoby na ich o- 
świetietiie. W  pamiętnych dniach listo­
padowych okupacyjni dygnitarze rus­
cy w gminie w  Sośnicy, w  powiecie 
jarosławskim, dopuścili się w  miejsco­
wym dworze ohydnego mordu na ko­
mendancie posterunku żandarmerii pol­
skiej, śp. Antonim Kościelnym, pluto­
nowym śp. Michale Tomaszewskim i 
por. śip. Fianciszku Wojakowskim.

Po wkroczeniu woisk polskich df> 
Sośnicy — okazało się, że tymi dygni­
tarzami - bandytami byli Demki i Ste­
fan Surowy, Iwan Kie i Ołeksa Wa- 
szak, którzy wczas przed karzącą spra 
wied1rwośc,ą zdołali zemknąć do Cze- 
cho Słowacji, kryjącej na swem tery­
torium niejednego, podobnego zbrod ■ 
marża.

czajną energią i poświęceniem dokła­
dali wszelkich starań, aby ogień unue j- 
scowić, w czom dzielnie ich wspomr- 
gała miejska. Straż pożarna, kiróa bar- 
,dzo szybko przybyła na rrnejsce poża­
ru.

Niestttj nie ubeczło się i bez ofiar. 
FunKcjonanusz poucń z Kmnisarjaitr 7, 
p^Jedziniak doznał zranienia prawej rę 
ki. dalej zranieni względnie poparzeni 

. zostali trzej pracownicy koleiomd. — 
Wszystkicn czterech opatrzyło Pogoto­
wie ratunkowe. Po bardzo eneigioznle 
prowadzonej akcji iaturtLcwej pożar u- 
mie^cowiony został w oągn godziny.

Właściwym sprawcą owego ohydne­
go moidu był Demku Suro\vy, za wodo 
w y bandyta, jeszcze w  czasach w o­
jennych karany więzieniem za zbrodnię 
rabunku. Otóż ci dygnitarze z czasów 
listopadowej inwazji ruskiej w Sośni­
cy przebywali w  Gzechu - Słowach aż 
do dni ostatnich, w  których przedostali 
się przez gramcę i przed kilku dniami 
pojawili się na polach Koło Hruszorwic, 
skąd pochodzą Wielu mieszkańców tej 
wsi widziało ich, jak nożnym wieczo­
rem ścieżynami polnemi usiłowali zbi- 
żyć się do opłotków wiejskich. Ryli 
wszyscy czterej z bandytą DemLem 
Surowym na czele, a gdy we wsi ąą 
wiadmrość o ich powrocie wszczął stę 
ruch —  wszyscy czterej bandyci czem­
prędzej uddalili się.

Policja wszczęła za nimi poszukiwa­
nia, które na razie n?e doproś adziły do 
rezultatu

port.
„AerpUoyd1' Pałsk-i tana lotn czfa. Dnia 

13 Vfll odtec>ły 4o Wsurszawj' 2 oiso^y
0 gudz. 8 rano, przyleciało z Warszawy 
osób 2 o godz 17 30 Wecz. —  Dn'a 14 VIII 
cdkiciały do Warszawy 2 osoby, przyle­
ciały 3 osoby

Zawocp o mistrzostwo okręgu iwowskfe- 
ao, w kf. A. Dąteii 15 bm. o g-odz.Tl rano; 
Lectńa -  Rewętiai (S8ań'is4aiwóiv) boislto 40 
>«p. na Prbatence. Gooz. 5 popoł.: wzarni- - 
F-ołoma, b<«sko Czarap ch za rogatką stryj.

Mi<tłz.y n arodowe igrzyska kobiece w  
Londynie. W I ondyn e  odbędą s'ę międzw- 
uarodowe 'g-wyska startowe Ilu dam. U- 
..z>al brata prz łdsiajwncrelki: Belgji, Wioch, 
Szwaicarj; Czechosłowacji, Arglji i Frar.cj1.

Czarne książki dla footbalistów. Wiedeń­
ski związek ohk' nóżłiej, który wosi s'ę 
z Zatniarern wprowtidzoma' profesjonailizmn, 
ustarowł następujące pojęcie p Ikar za-za- 
wodowca: grauz, który posredn '0  czy befc- 
pośredinir> (D owego klubu' Db osoby, po- 
zosttjacc.; w  kontan.cie z klubem, otrzymuie 
pię.nądzc ktb izecz j watr+ośoiowc, jest u- 
znanym za zawwdowca. Zawodowcem mo­
że piłkarz zostać przez 1) Łajneldowlanró 
s!ę w  odpowiednim wżazku, 2) przez od­
nośne zaświad'. zern e klubu lub pnzez de-' 
nuueiaicję amatorskiego związku piłki no­
żnej.

Wszystkie zawody międzynarodowo nm
sza być zgłoszone do Głównego Związku 
P. N.

\\r sezorie 1924/23 odbędą s*ę za w o iy : 
24 V III ziet-tigi-irs’: F ‘nlandjai—Norwegia; 
31 VIII Berhn: Niemcy—Szweciaś Buda­
peszt: Węgry—-Polsku; i4 IX chrystiania: 
Norwegj; --uania: W i e d e ń :  W ęgry— Au­
stria; 21 IX S ''kholm: Szwecja—Norwegia; 
Budapeszt; W ęgry—N-emcy; 5 X Kopen­
haga: Dania— BiMgjffi; U x  H ahnncrs: 
Fmlandja— Polska; 5' XI L>egc; Belgja—
1 uksemburg; 1' XI Bruksela: Belgu — 
Francja. 1925 r.: 15 III.Antwerpia: Belgia—

Holandja; 13 IV Amsierdam Tobmdja— 
Da(n‘a; 3 V  Holandja—Belgja; 31 V Francja 
— Angija.

Hiszpania ma rozegnać zaiwody z Portu­
galia, Włochami. Austrią i Szwajcarią.
, lugosiawja mai grać z Czechami, Rumu­

nią •• Austrią.
Polska płata1 grać z  Czechami w  Krlako- 

w.c, aiłe rak oś echo; byłaiPy to dla na.s 
wielka szkoda.

Pardubic jrdna : najsilniejszych drużyn 
prowincjonalnych Czech jedzie na szereg 
zawodów do Jugosłaiwi-.

Wiedct. 5 oyan—Ostmark 2:2.
Białystok. Makkaib* Bert"1-a  Reprezenta­

cja 12 :0.
Moeskops, czterokrotny mistrz św»ata. 

wyjechał do Ameryfai • weźm e udział w  10 
zawodach k o la rs k i w  ciągu ó tygodn-.

Zawody kolarskie dookoła jeziora Ge- 
uewsideg i na przestrzer 200 kim. edbyb’ 
r4ę ostatniej nedzieh. 1) H. Suter 5.47.22, 
2) Raymond, o) Notter.

(W ) Międzynarodowy turniej mistrzów 
na Węgrzech Stan w  4 Inut gry Wze- 
jhórka 3 ]4 ,  Mueller 2'A (1\ Aszlalos, Ha- 
yąsk E Ste:ner po 2 % , Walter. Vajda po 
2 (1), S. Ste'ne 2, Nagy ly , (2), Balogh 
1 y? (JO, Exne., Seitz po 1 (1). Maróczy, 
Vukovic7 po 34 (2). B>attar:; % , Gruber u. 
Stan w  5 dnHt gry : Przepiórka 4 ‘A . Muel­
ler 3J4 ( l ) ,  Vajda 3 ( i ) ,  Asztales. Havasi 
do 3, Balogh 234 (1), E. L. Stenerzy po 
2J4. Niagy 2 (2), Walter 2 U), Maróczy 
I H (2). Exne' S& tz po 1 (1', G-ube- i, 
Vukovicz 34 (2), Fattay Vi. —  Part je w i­
szące w narv iasach.

W  szóstym dniu tur. nie i u \vęgersl(*ty o • 
Przepiórka wolny, Stan. jVtzepiórk» i V a]- 
da po 4 '4 ,  Nagy 4, Mueller 33.', Aszhalos, 
Balogh, Haya.s'1 i Mairoczy po -j Steinerzy, 
Małter Vukowicz 234- Seitz 2. Gruber 1, 

Fxner 34. Paittay ustąp'-1?

Kurtychy, w  'którym ta pisała z Pohk! 
do swego kochanka: „Ciesz się Jasiu, 
gdyż niedługo do ciebie przyjadę . 
Chodzą pogłoska, że Plan zbrodni ko­
chankowie opracowali wspólnie i na 
w rę  tygodni przed dokonaniem mor­
derstwa wyrodna żona wyjechała do 
kraju. i

4- Katastrofa na Dunaju. Wskutek 
przeciążenia łódź, wioząca 11 osób we­
zbranym Dunajers koło Grein uległa za 
tonięciu. Pięć osop znalazło śmierć W,

nurtach rzeki, reszta Została wyrato­
waną Osoby, które zatonęły, pocho­
dziły z Wiednia i bawiły w  Grein na 
wywczasach letnich.

~r SI ><r,dal w kołach towarzyskich 
Berln^i, WieMde pontszenie w  berliń­
skich kołach towarzyskich wyiwołał 
wyrok, zasądzający żonę gen. dyrekto­
ra Lapp a zą oszustwo na półtorarocz­
ne wi\denie.

Obchód berodeiski.
Dnia 10. seerpnoia 1924 rotor odbyła 

się w  Hctnodlc Złami M k -4. ,kńej, umoczył 

stość Poidlwwż.s'ront!0 Kopca HUstonycz- 
ne.go z r 1861. Ów Kciptiec stanął puzod 
63 laty w  hołdzie ała UrKip Hotroicisktej 
jako wdorny zmalk jedności nanodowej 
i ucisku zaboncow.

M-yśl pottw ytżskeuiaa Kopca zfcaslłlała. z* 
inicjowana Prze^ p. M. Ciiesakiowską, 
luiczestoiczkę manifestacji z r. 1801 i en­
tuzjastycznie podtrzymana przez miej­
scowe spotłeczeńsitwo.

Kopiec 10 m. wysokości syPaJ1 wlło- 
ściainie: Polacy i Rusiiii gminy Horo­
dło i okolicy, iodotnicy i uirzędniicy Cu 

krownt Strzyżów i tartaku na ''Czer­
niewice, waz ur ntowfe Ttozów Przy­
sposobienia wojskowego pod kierow­
nictwem inżyniera J. Marynor^Jdsgio. 
Na „wczyde Kopca umieszerrono krzyż, 
żelazny z syiriDoficzinemi rozgałędeaua- 
mi, wykonany przez Cukrowadę Strzy­
żów

Najwięcej się pryyezynii do pomyśl­
ności obchodu; pp. Wierzbiccy z Horo■ 
dla, p. Dyrektor Cukrowni Strzyzów, 
Inżynier Wik.or Wyszyński, oraz irrfo 
dzież akademicka na czele z prezesem 
Komitetu obchodu Wacławem Bielec­
kim.

Po uroczystem nabożeństwie w  feo- 
śóełe parafialnym udaił sae pochód na 
Kopiec. Po odsłonięciu krzyża nastąpi­
ło poświęcenie i złożenie wieńców. Na 
stępruie odbyła się defilada i popisy 
sroirtowe młodzieży 'ÓDozów Przyspo­
sobienia Wojskowego pod k.erownict- 
wem Komendanta Obozów p. kapitana 
Wilka Wieczór e-m na Walach J agćeb 
lońskich odtworzyła daiwne dzieje u- 
roc./j^ta Akademia, pweplatana dekla- 
ipaciaru orkiestrą, chórem i żywymi 
obrazami.

Przez 'dżień cały panorwał podwosły 
szczery nastrój przy krfkunastuti^ięcz- 
.uym udziale miejscowej i zamrejsco- 
wej ludności poiskiei i rusińskiej.

Obchód nosił charafkttr miejscoiwiy, 
wiobec tego, że na 10 października, ja­
ko wihściwa rocznicę manifestacji! na­
rodowej z r. 1861, zapowiedziana jest 
wielka uroczystość narodowa z udzia­
łem Centralnych Sfer R'ądowych.

Nieco d/iwnem wydawało się zarzą- 
dzerte starosty hrubieszowskiego1, o- 
giainliczające liczbę lotodlicznościioiwych 
przemówień do jednego mówcy, wobec 
c/ego nie mogli ■wiypowłedzieć silę 
przedstawiciele nuiedlsoowej ludności 
pclskiej jakerteż i nnsińskrej.

N r? Rfeona-TiSoj.
O  /

Ean dlawe stosauki polsko- 
włoskie na tle Targów 

Istlieinich.
W  stosunku d~ ooecnych warunków 

handlowych oolsko-włosKich zaintere­
sowanie Targani Wschodniemi ze stro 
ny przemysłu i handlu włoskiego jest 
niestety minimalne.

W  pierwszych Jatach powojennych 
utrzymywały ^Wiochy z nami bardzo 
słabe stosunki. Głównym czynnikiem 
ożywienia się powyższych rełacyj by­
ło; 1

a) Zawarcie- umowy handlowej z 12 
maja 1922, która zastąpiła poprzednia 
umen ę kontyngentową z 23 sierpnia 
1921.

b) ^odpisanie przez 5 państw tak 
zwaneij „taryfy adria ty ckiej“  z dnia 12 
sierpnia 1921, regulującej koszta prze­
wozu w Poszczególnych krajach transy 
towych.

c) Pozatem bardzo ważną dla zbli­
żenia gospodarczego obu państw jest 
pożyczka włoska dla Polski warunk 
którei obtoczono &  Dz. U Rn. Nr. 
25 poz. 257, '----------------



STOWO PO LSK IE"4 Kr. 224 z  dma X6 sierpnia 1924.

Wracając do tak zwanej „taryfy 
adriatyckiej1' Zaznaczyć należy, że 
dzięki niej koszta przewozu uległy re­
dukcji. Taryfa ta daje możność korzy­
stania ze zniżek o rozmaitej wysokoś­
ci w  poszczególnych państwach sy­
gnujących. Różnica w  stosunku do nor 
mainych stawek jest znaczna, przecię­
tnie 40 proc. normalnych taryf na 
przestrzeni całego tranzytu.

Główne zato trudności rozwoju sto 
sunków handlowych ze względów ko­
munikacyjnych w  wielkiej mierze zo­
stały uchylone. Towar wysyłany do 
Polski czy odwrotnie, uzyskuje regu­
larnie graniczną stację przeznaczenia 
w 90 godzinach 

Druga trudność, zmienność waluty, 
polskiej zupełnie jest obecnie nieaktu­
alną.

W y w ó z  do W łoch

1922 1923 1923 192**

całoroczny przeciętnie
miesięcznie styczeń

tvs. (r. zł. tonn tys. zł. tono tys. zł.

2226 6802 1588 576 600 524

P rzyw óz z W łoch

15027 21731 1633 1810 2451 5122

Badajac dane statystyczne wywozu 
i przywozu tych krajów, widizimy, że 
eksport włoski do Polski stale wzra­
sta. Ogólny obrót w ciągu 1923 r. 
przewyższył pi zeszło pięciokrotnie o- 
brćt z,r. 1920, rok 1923 prawie o 40 
Pioc. 1922 r-

Wlochy są zatem krajem, który po- 
wmien baidzo silnie zainteresować się 
Polskim rynkiem zbytu, ażeby przy 
pcmocy tegoż otworzyć sebie bramę 
na Wschód dla swoich cennych towa­
rów.

Przywóz wyrobów gotowych do 
Polski obejmuje głównie wyroby me­
talowe (samochody, obrabiarki do me­
tali, maszyny elektryczne, itp.) wśród 
półfabrykatów artykułami przywozu 
są głównie przędza i kamienie napó! 
obrobione.

W yw óz z Polski obejmuje ilościowo 
więcej artykułów jednak znacznie tań­
szych od sprowadzanych 'z Włoch i 
tak: .węgjy, saletrę, azotan, siarczan 
amonu, drzewo- budulcowe Wśród w y 
robó\\ gotowych figurują w  tej dzie­
dzinie: gazo-lina, smoła, terpentyna, 
smary i oleje smarowe, wyroby włó­
kiennicze i meble. Z pośród pćłfabryka 
t.ćw wywozi Polską: podkłady kolejo­
we, żelazo sztabowe i stal, cynk; w  
zupełnie drobnych ilościach wazelinę, 
parafinę, cerezynę i ozokieryt.

Produkty spożywcze w  wywozie do 
Włoch odgrywają znikomą rolę), ‘nato­
miast w przywozie do Polski wysuwa 
■4 się na pierwsze miejsce owoce świe 
2 0  i suszone, korzcn'e i przyprawy, 
ryż, kakao, czekolada, wino, oleje ro­
ślinne, herbatą, i kawa.

Z pośród surowców" sprowadza Pol­
ska z Wioch w  większych ilościach 
rudę. cynkową, w mniejszych zaś ru­
dę żelazną, konopie, buwelne i odpadki 
siarkę, rudę ołowianą, tran, wełnę itp.

Do umów v/ zakresie stosunków go 
..podarczych z Włochami zaliczyć mo­
żna kontrakt dzierżawny podpisany l ł  
lutego 192i Przez Min. Przem i Handk 
z grupą Consorzio „Mercantile Italiano4 
nai podstawie którego grupa ta przyję­
ła od rządu polskiego tereny górnicze 
v/ Dowiecie rybnickim około 32 km. 
kwadr, na 30 lat z Prawem prźedłuże- 
nią do 1990 r. za czynszem dzierżaw - 
nym wynoszącym 5 proc wartości w y 
dobytego (brutto) węgla.,

Do główniejszych umów zawartych 
między rządem a finansistami i prze­
mysłowcami włoskimi dołączają sic, 
umowy Iow . „Ansaldo“ i Ernesto' 
Bredo w sprawie dostaw wagonów ko 
lejowych tale osobowych jak i towaro­
wych, oraz inno, podpisane przez wła­
dze wojskowe i organa samorządowe.

Charakterystycznym momentem na 
szych stosunków gospodarczych z 
Wiochami jest jak wMać chęć zaanga­
żowania kapitału włoskiego w  inwesty 
cje przemysłu polskiego.

Wobec takiego stanu rzeczy niemile

uderza w  oczy nieobecność przemy­
słu włoskiego na międzynarodowych 
Targach Wschodnich we Lwowie.

Wiuoki dla. przemysłu i finansów 
włoskich w  Polsce są wielkie i szkoda 
ażcoy nasi tak sympatyczni przyjaciele 
zostali ubiegnięci przez innych dokład­
niej obserwujących nasze stosunki.

Zwrócimy tylko uwagę, na jeden z 
najważniejszych postulatów ekonomicz 
nych PoJski.

Małopolska posiada wielki przemysł 
naftowy i liczne rzeki płynące z Kar­
pat jest pod tym ostatnim względem 
podobna do Lombardii. Rząd polski 
oraz szereg prywatny en przedsię­
biorstw planuje wykorzystanie wód 
Małopolskich dla: celów elektryfikacji 
kraju, a roboty w  tym kierunku już 
są lozpoczęte. Położenie topograficzne 
Małopolski wykazuje wielkie podobień 
stwo do Lombardji, której elektryfika­
cja przeprowadzona jest wzorowo.

Włosi mający najbardziej naszym 
stosunkom odpowiadające doświadczę 
nie, silnie rozwinięty przemysł maszyn 
elektrycznych, oraz niedających się 
przez nikogo zastąpić fachowych inży- 
nieiów i robotników, muszą bardzo po 
ważnie zainteresować się ta sprawą.

Lwów, jako stolica Małopolski i mia 
sto, w  którem na Targach Wschodnich 
skupia się cały przemysł poisKi i inte­
resujący się Wschodem zagrań,ezny, 
nie powinien być z powyżej umówio­
nych powodów przez świat handiowo- 
przemysłowy włoski omijany.

Na tegorocznych Targach M  5 at> 
15 września reprezentowane są po­
szczególne grttny państw jak: Rzwajca 
rja, Francja, Niemcy, Anglia; ooecność 
zaś poważniejszej ilości Włochów w 
dziale maszyn technicznych w znacz­
nej mierze przyczyni się do zacieśnie­
nia obopólnych węziow  handlowych.

Dr. Juijnsz Szrygowski.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 14 s>erpn!a'.

W  wolnym obrocie pozostawał ef. doiar 
nadal słaby. n*e przekraczając ceny 5.20 
w  żądan ii. Na tym sajmym pozioime utrzy­
mał sle również na speidże valu:owo-ue- 
wizewej, gdzie targowano go po kursie
5.20. Wypłata listowna na N, Jork nadal 
poszukiwana, n k ten e  transakcje po ku, ż.e 
powyżej 5.19; wyplata telegraficzna, kabel, 
iob:ona po Kurs e 5.23.

Kursa walut europejskich nieco słabsze, 
odpowiadające parytetów* światowemu. 
Zurych, w  ślad z,a Warszawą gdzie wczo­
raj spadł na 97.80, był u nas robiony po
98.00. Paryż po kursie 29,00. obn'żył się od 
wtorku o 100 punktów. Wyplata na Pragę 
’ ’stov na targowana po 15.38, feicgiraficzu/a 
po 15.48, rz&dk- gość ®  naszej gełazie; 
wyptartu na Gdańsk iV>b‘‘on«t po 0.87, co jest 
znacznie poniżej parytetu.

Naogól tendencja słaba.
Giełda akcyjna pod znalnem baissy. N V  

kotowiane straciły dość znacznie na kursie, 
transakcje nieliczne- Gazy obnzyły alg r-a 
23.50, zachodnie 5.10; równLż > kotowianc 
znacznie osłabione.

Na dzisejszem zebnamiu geidowem  do­
szło do scysi1' między pewnym* uczestnika­
mi na temat tzw. robieniu kursów, tj. » j -  
werainia transr.ikcyj po fikcyjnym kursie 
w małej hosc', a to celem uzyskania noto­
wań i'a danego kursu. Dz*ś tak# zrobiony 
kurs różmł s ę  o 50% od rzeczywstego, co 
wywołało opozycję ze strony rnuych ucze­
stników. Praktyk* tego rodzaju, obciążające 
powagę giełdy, zasługują na stanąjj-cze. 
potępienie, 1 powinny być .stanowczo nie­

dopuszczalne Leży  to talk w  'nfeTeDę u- 
czestników giełdy, jaik * kupującej klienteli 

Aibilrażowe spadły w  kmse, woęóle 
tendencja zmżkowa, usposobień e słabe, 
obroty nieliczne.

Transakcje w  ą kejach. Bk Pipoteccny
1.00, 0.98, 1.02, 1.03; Powszechny Sanit 
K iedytowy 0.12, 0.16, 0.18; Z- B K. 0.50; 
0.2314, 0.2’ , 0,27, Browary 12.50, 12.35, 
12.60, 12.65; Chodorów o 50, 8.55, 8.10, 
8.65, 8 62, 8.63, 8.70, 8.60, S.40, .8.50. 8 55, 
8.60; Chybie 14.00, 13 50, 13.75; Gegielsk* 
1.10; . .L'ta 0.70, 0.68, 0.65; P. T. B 0.25,
0 24: Rakszawa 5.20, 5.25, 5,20, 5.15; S er- 
sza Górnicza 7 50, 7 75, 1.85, 7.S0, *8.t;0; 
T. H. T. 3.00, Tespy 7.50, 7oU, 7.55, 7.45, 
7.58. 7.65: Zieleniewski 15 75 15.83, 15.80, 
15 50; Ćmielów 1.20, 1.10, 1.15, 1.20 1.00* 
Lokomotywy 0.95; NiemojowskJ 1.00, 1.15,
1.20. 1.10; Oikos 4.95, 5.00; Parowozy 0.72, 
Pezet 0.25

L'sty zastaw ne A'A T K, Z L*sły zasta­
wne 4 !ó Z. B . K.

Transakcje w  akclach nlekotawanych.
Arma 1.75; Azot 0.70; Brugger i.00; Cze­
chowice 0.35: Elektrownia 0.23, C24; Gazy 
wschodnie 24j0b, 23.75, 23.50, 23.65, 23.60, 
23.55, 23,50; Gazy ziachodme 5.25, 510. 5 13. 
5.18, 5.20; Gazociągi 0.35. 0.37; GćizcGnai
2.20, 2.15, 2.1 CL 2 OS 2.05, 2.0e, 2.10, l .Y s :  
Jaworzno (25) 28.00, 28.50, 28.25, 25.50, 
(dr.) 31.25, 31.50; Lgnosa 3100; Len L00;
1 es emce 2.80; Oiknsz 1.10, 1 OS 1.05, 1.09; 
Polsk? Forcsta 0.80, Przeworsk *m. 280? 
275, 285, 287; Schoen 13000, 12300: W ę- 
glówk1 0 05 95. 0.05.25, 0.05, 0.04.50, 0.04.50; 
0.0-1.75, 0.C 1.80.

Wart.
tomin

M kp.

280

Dvwid.
A k c i ©

2 kuponem bieżącym

i  s ie rp n ia \2 s ie rp n ia 11 s ie rp n ia
IQ?3 1 1924

MWrj

płacą jżąuajr
ZłTgrTfZłJgr: t r a n s a k c j e

140 Bank Związkowy . „ _ ,,
2S0 15900 Bank hipoteczny • -- 96 1 05 r o c —i-o3 1 14— 116 1*50—1 08

ij!Qó 500 — Jank handL pozn. -- — — —
28 j 84 Bank Komercjal. mm -w —.
230 140 Bank M ałopolsk' . _ — —
280 140 _ Bank powsz. kred. — 11 __ 19’ 0 * 1 2 - 0 1 8 0-20 0-2 0
23U 130 __ Bank Przem ysłów . --- 67 _ 71 0 0 5 —0*70 0 '7 3 —9'76 0*73 ̂ 2—0*76

1000 — _ Bank Rolniczy . . — _ _
^ 0 '2 3 -  0'27

0-2.3%-b -2 2
280 15000 _ Bank Ziem . k re d .. -- 22 _ 28 __ 0-21—0-28
280 84 Bank Zemelny . . _ __ _ . . --

1000 600 100000 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — — •— —

500 650 _ Agrochemia . _ . _
1000 — f Bracia Biskupscy . — — — — — _ —

500 2000 — Browary . • . 12 2 } 12 75 12*35— 12 60 13-75-14-25 1 2 -9 0 -1 3 1 5
1000 3000 _ Chcdorów .  . . 8 30 8 80 8 -4 0 -8 7 *0 9-3 C -9 -7  ó 8-cO—9 (0
10CO 2000 — Chybie, . . . . 13 35 14 50 13'50-1 4 4 )0 14 25— 14-50 13-00-14-00
1900 800 _ Cegielski . . . . 1 8 1 12 2*10 1 2 5 - 1  "23 1 -2 5 -1  27
1000 10U0 _ Ćmieidw . . . . 1 8 1 21 I '10— 1 20 L 2 8 -1 -3 5 L 2 5 - l - z 7_ — .— Fabr. Lokom otyw — 94 — 96 0.95 1 10— i To 1-00— 1-02

140 14000 — C afota . . . . • — 62 . . — — 0 6 2 _
140 800 — G alicja  . . . . — — — — — — _
140 600 — G ó r k : ........................ — _ — — — —

149 18000 — Karpałit . . • 2 — ~ — — 2-00 _
230 200 500C Krakus . . . • — — — — — c _

SOOi 15600 — Marynin . . . . — — — — — __
1000 300 — Niem ojow ski . . 98 1 22 1 00i— 2 20 t l  0 -1 - 2 0 1 1 0

— — — Nitrat . .  . . __ 68 — — — 0-63—0 70 0-55
1000 4000 — O ikos . . . . . 4 90 5 05 4 95—5*00 5 -u 5 -5  80 5-50—5-80
500 750 ,— Parowozy . . . — 71 — 73 0*72 0  7 3 -  0-84 0 7 8 - 0 8 2
500 200 1000 P e z c t ........................ _ 24 — 26 0-25 G’40 —

350 175 _ P o c is k ........................ — . — — —

1000 500 _ Pokucie . . ,i . _ — — — -----

500 350 20000 Polska nafta , . . __ 64 71 0 68—0*70 0 7 3 - 0 * 7 8 0 6 9 - 0 - 7 0
509 400 — Polskie Tow. Bud. 23 — 24 0*24—0 25 — 0-24V3 -0 -2 5

10000 2500 .— P o tę g a . . . . — _ — — — —

140 280 _ R akszaw a. . . 5 10 5 35 5 *1 5 -5 -3 0 5 65 5 80 5 -2 5 -5 5 C
500 3u0 — Rohn Zieliński . . — — — __

200 40 Siersza elektr. . — 50 — — — 0 80 0*36
14 > 300 — Siersza uoru. . . 7 40 8 10 7*50—8*00 8*60—8*75 8*2 0 -8 -4 0
23u 5ó Spół. Wydawnicza. __ — — — — —

1099 — — T e i ia t c ....................... 2 97 3 3 3'CO —

700 700 — T e p e g e ........................ — — — — — —

1000 350 — 1 espy ........................ 7 35 7 75 7 -4 5 -7 *6 5 8 *5 9-8*75 8*00—8*25
140 280 — Trzebinia . . . . __ — — — mm* — —

5 ;V 1000 — U fsus . . . . _ - — ----- — _ |
10Ó0 1070 — Z ielen iew ski. . . 15 30 16 05 15*50—15*85 17 00— 17*40 15*50— 16*00

140 90 — impex . . . . • — — — — — — _
500 200 — kolski Glob , _ — — — _ _

100Ó .  520 — • P o ih a l ........................ — — — — — —

I 1000 210 — bolsot . . . . — — — — - r _
I 140 210 — T jjT u in ................ — ~ — — - L mm

[ 5 ,0 330 — ,Vaw el......................... — i — — — — m m

Lwów, 14 sierpnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dclar ef. zł. 5 20
N. Jork „ 51935
Funi szterl. „ 23-60-23-55
Frank szwajc.,, 0 9S2— 0-98
Frank franc. „ 0-29 — 0 291
Kor. czeska „ 0 1539—0 1537

,, aust. „ 0-00007345
Gulden hoi. „ 0.204

„ gdańs. . 0-87

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE: 
zł. 5-20.

SSofcumnia g is łto s .

g ie łd a  w a r s z a w s k a .
, W arszaw a. 14 s!erpn*a.
Walufj j cev. izy. Tendencja utrzymana, 

ts. JorK 5 .1 3 k ;  Londyn 23.52; P aryż 29.00; 
vV'eaeit 7 .3 2 ‘A ;  Pnaiga 15.20; Włochy 23.40; 
Bcigja 26.75; Szwajcar ja 97.76; Hofandja 
202.75.

Mdiomówlca 0.73; Bony złote* 0.82; Po­
życzka 6.70; Pożyczka dotairowa 282.

'Akcje. Tendencja słaba:. B k  Dyskontow y 
8 20; B k Handlowy 10.25; B k  dla 11. ■ P . 
2.10; B k Kredytow y 0.57; B k  ilaaidl. w 
Poznaniu 2 40 ; B k Przem ysłow y 0.66; B k  
Tow . Spćłdaiel 13.00; i3k Zachodu „ .la ; 
B k  Zj. Z‘em. Pol. 11.05, B k Sp. Zarób 7.5u; 
Bk. Zw, Zientan 0.35; C erata 0.35; Tespy 
9.0u: Grodzisk 1.00; KdjeWsic' C.42; Puls 
0.6o; Sp*e„s 1.50; S trcm  17.?5 ; \V>ldt ■i2'2; 
Zgierz 4.76; E lektryczuość 2.40; Tow. Elek­
tryczne 0.26; S ‘ła  ! św ia tło  0.88; Chodorów 
S.25; Czersk 1.15; Często-dcę 4.20; G osła­
w ice 3.10; M cliałów  1.00; Cukier 7.50; 
FL Jey  0,62; Łazy 0.23; Ostrow ice 2.70; 
W ęgiei 8.15; Nafta dSO; Nobel 2 75; C e- 
g elski L 06 ; M odrzejów tdr.) 10.30; N orb,n 
1.00; Orthwem 0.33; Oistrowiecfee 12.25; 
P arow ozy 0.70; Pooisk 2 75; Rohn 0.60; 
Rudzic* 2.45; Starachow ice 4.75; Ursus 
4.25, Zieleniewski 16.25; Konopie 1.0 0 , Za- 
w e r c k  43.00. Borkow ski 2.35; Herbata 
0 20 : Żegluga 0 26; Ćmielów 1 Qu Mwjewsk' 
10.0C; Sp iiy .u s 2.S5. (A W.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków , i 4 s.errara1.

Akcje Tenaencia zniżkowa. Bk Przem y- 
słow y C.62: Bk Małopolski 0 58; B k  Ziem- 
sk'1 Kred. 0.23: B k Pow sz. Kred. 0.12; "1 o- 
han 0.62; 1 'm 'tlów  0.95; Zw lętpąjsf^i 15.50; 
Parow ozy duj); C eg elsk i 1.00; T rzeb-na  
żeliizo 1.25; Górka 26.75; S  er.szu Górnicza 
&00,; S iersza Elektr. 0.23, Tepege 4.25: 
N aita 0.57; Chodorów 8.50; Ni-emojowsk' 
0.95; Jaw orzno (d r) 32.75; Chsbie 13:00; 
Lokom otyw y 1.00; Len l.Ooę W ęgłr.wk1 
0.05; T rzcb 'rra  mydło 1^50. (AW -)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 14 derpn a
Zloty 102.50, N. Jo rk  5 .3 0 « :  Londyn 

24.06; P aryż 29-55; W'ipdeń 0.007475: Praga 
15.70; W łochy 28.80; Belgia 27.25; B "d a - 
peszt 0.006450; Hokundja 206.3/16; Chry ;*u- 
n*a 74 25; Kopenhaga 85.0u: SztOKholrn
141 >10; Hiszpania 71.5U, Bukareszt 2.40; 
Berlin 1.25; Belgrad 6.6U. (AW .)

GIEŁDA ODa Ns KA.

Zloty 105.93- 
'S.5714

Gdańsk, 11 skermr.a. 
-106:52; N. Jnrk 5.54.16- 

(AV .)

ZBOZE.
Lwów, 14 sierpna 

Na gl jłdzue transakcje w ov;s‘e i kaszy 
breczanej. Silna podaż w pszen cy i życ e, 
przy słabym popyde. Poszukiwane ipc 
nikui'* owies przy słabej 
sow an'e za s ła n ą .

Tendencja utrzymana, 
ochoty.

Owies 13.50— 14.50;
31.00— 32.00.

Ceny szacunkowe bez 
ni da 2.3 <10-  -24.00; żyto
13*10— 14.00; żyto nowego zboru  13.Ó0— 
14.50; jęc^ni*eń b rowami Lin y 33.50—14.50; 
ięczm*et: pastew ny ] 1.50— 12 00.

padaży. Zantere-

Usposoo enie bez

kaisza lireczaca

transakcji. Pszc- 
63/69 ex 1923

CENY ZŁOTA i S&EBSA.
Bank Polski, Ocidział we Lv/Owie

płaci! wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3 44 —■10
1 dolar 5-18
1 dukat 11:85
1 floren austr. 2-10
1 „ bolend- 2-08
1 funt Sterling 25-22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 maika niem. 1-23
1 rubel 2-Ó6
1 frank Unji łacinsk. 1 -
1 jen japoński 1-58

| ! talar Alarji Teresy 2-53
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— KUPNO ? SPRZEDAŻ. -

W a n n y
W  w i e l l l i n  w y b o rz e

t'-wałe cynkowe, nasia- 
(iówki, balje, wanienki, 
baniaki i wiadra wła­

snego wyrobu najtaniej poleca Wojcircti 
Z A J Ą C  Ossolińskich 14. 1G86

FORTEPIAN pierwszorzędnej marki — sprzedam o- 
kazyjnie, Gwarancja zapewniona, Kopernika, 26 par­
ter oficyny- SkJeniarski. 4400

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie w różnych cenach 
gwarancja za jakość sprzeda Pańska 21 Hanak.

4372

Wiado- 
4425

JUDAISTYCZNĄ BiBLJOTECZKĘ sprzedam, 
do mość w administracji „Słowa

«4ŁYftSKt£ MASZYNY, kamieni*, motory, turbiny,
transm isja, pasy, g a zę , c «ra *n t, papę. prasy ze

składu poleca 4272
,.I* IJL O T “  Lwów, Batorego 4

KUPUJĘ fortzfliany, pianina, n ?ble, dywany, abrazy, 
aiytyki itp. Łaskawe zgłoszenia: Rynek, 1. 42, firma 
Markiewici:. 42SS

STROJE sokole polskie ubrania sportowe, wykonuje 
specjalista nogoziewicz, Szymona 1. 4401

Motury ropne;
csipant, w apno, papę, prasy do daebów ok poleca

„ P i l o t “  Lwów, Batorego 4 4272
SPRZEDAM kredenSj stół, 6 krzeseł, lodownię używa­

ne w dobrym stanie Gołąba 15 parter, biuro insta­
lacyjne. 4451

SZYNY wazkotorowe 65 mm., używane w najlepszym 
stanie około 20000 klgr. korzystnie do sprzedania. 
Wiadomość: Adolf Mehr, Lwów, Listopada 3. 4454

FORTEPIAN koncertowy krótki, krzyżowy „Schweig- 
hofera**, ton silny metaliczny, prawie nowy, sprze­
dam. Łyczakowska 57 Oficyny 1. piętro. 4463

_  POSADY POSZUKIWANE

DUBLANCZYk - AKADEMIK z praktyką dwudziesio-
letnią, poważnie polecony, przyjmie zaraz posadę 
zarządcy, Sokal, inż. Chmielewski. 4101

KUCHARZ ogrodnik szuka posady na ordynarję, Mie­
szka u p. Kozioł, Zawidówka 143, Sambor. 4423

LEŚNIK z ukończonym wydziałem Inż. lasowej Poli­
techniki lwowskiej z praktyką, poszukuje posady 
adjunkta, ewentualnie leśniczego, rewirowego lub 
w przemyśle drzewnym. Zgłoszenia listowne: Admi­
nistracja „Wieku Nowego“, Lwów, dla „Leśnika14.

4299

OSOBA młoda, inteligentna z dobrymi poleceniami 
za zajęcie się gospodarstwem domowym i szyciem, 
poszukuje mieszkania z utrzymaziem, Zgłoszenia 
Administ. Słowa pod „Sierpień- 4437

INŻyNiER MECHANIK, z wieloletnią zagraniczną 
praktyką, specjalista do aut, kawaler, obejmie kie­
rownictwo w przedsiębiorstwie przemysłowem lub 
fabryce. Zgłoszenia pod „Minerwa14 do Biura O gło­
szeń, Lwów, Zimorowicza 14. 4450

w o l n e  p o s a d y .

ADW OKAT Dr. Jozef Jabłoński w Samborze poszu­
kuje koncypienta z dniem i-go września "92ł 4341

PKAkTYKaNY z  hu “ligentntgu łomu, mającego 
przynajmniej 3 kl. g._ma: .zakuje Magazyn Pa­
pieru 3chex i Stencel, Sykstuska 2. 4447

MIESZKĄIMLL

DWÓCH uczni gimnazjalnych znajdzie pomieszczenie 
przy inteligentnej rodzinie z  całem utrzymaniem, 
częściowo za prowianty. Solidna opieka, osobny 
pokój, fortepian. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Rodzina*4. 4438

3 POKOJE na biuro przy ul^Hetmańskiej (ko ło  kaw. 
Wiedeńskiej) zamienię na 2 z komfortem lub odstą­
pię. Wiadomość w sklepie Seltenreich pi. Marjacki 
5. 4442

WYNAJMĘ studentowi z lepszej rodziny katolickiej 
poko} z utrzymaniem przy ul. Długosza 37 I. p. na
prawo, H. D. 4423

INŻYNIER wyuczy angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego z  gwarancją cztero miesięczną łub ma­
tematyki za wynajmie pokoju. Oferty pod: „inży­
nier Su. do Biura Sokołowskiego, Jagiellońska.

CZTERY pokoje kuchnia, „pełny komfort44 do wyna­
jęcia. Marczyński, Wałowa 2. 4456

M A Ł Ż E Ń S T W A .

WDOWA po wyższym urzędniku, sympatyczna, we­
soła., ładne mieszkanie, z braku znajomości, po„zu- 
kuje szlachetnego na odpowiednieut i,tanov isku 
męrczyinę do lat 40. Zgłoszenia do Administracji 
-A ^ra". 4441

O G Ł O S Z E N I E ,  L I C Y T A C J I !
T y m c z a s o w y  W i d z i a ł  S a m o r z ą d o w y  w o  L w o w ia ,  w y d z i e r ż a w i  
n a  6  lat o d  1 Kwietnia 1 9 2  5 r  f o l w a r k  S z y p o w c e  (pow ia t Zaleszczyk i 
stacj'a k o le j) Tłuste) w ła s n o ś ć  F u n d a c j i  im .  S t u p n ic k ic h  i  j a n K o w s k i c ł i

Obszar okotc 850 morgów. Inwentarza nie ma, Czynsz dzierżawny oferować 
w zbożu —  w połowie żytem i przenicą. Wszystide podatki i asekuracja budynków 
opłaca dzierżawca.

P^emne oferty w zapieczętowanych kopmach wnosić należy do protokołu Tym­
czasowego Wydziału Samorządowe i.Lwów — Gmach poseimowy) w  terminie do 20-go 
wiześnia 1924 roku.

Do oferty dołączyć kwit na złożone w Kasie tkaroowej „ a - we Lwowie (Gmach 
posejmowy) wadjum w kwocie: 250 zł., k*ótki opis ż/cia: oraz dowody uzdolnienia 
fachowego i posiadania potrzebnych kapitałów.

Bliższych informa ji udzieli Dep. V Tymczasowego Wydziału Samorzągowego.
Zastrzega sie swobodny wybót oferenta

Tymczasowy Wydział Samorządowy
KĘDZl&R mp.4421

BANK Ni\FTOWY S. A.
L W Ó W  S A P I E H Y  3 .

przy muje wpłaty na rachunek bieżący
4457 op.aorefitowany na I2 r

Małopolski Bank Kupiecki
U D Z I E L A  KUPCOM I PRZEMYSŁOWCOM - RĘKODZIELNIKOM

piiiyczsk slotCBych i galarowych, Kredytów 
wbkslowycn, Kredytów w rachunku otwartym

4446 (ch w ilów ek )

otaŁ załatwia najkoi zyshiiej wszelkie zlecenia bankowe.
Biura banku przen iesione zosta ły  z dniem  10 bm. do now ego  lokalu 

przy ul. Hetm ańskiej I. 8 ., te le f. 8 . 6 4 . D y r e k c j a .

3 J U I M Ł
Samocnód osoboy y marki „ S T O S W  E * ł “ 
4, cylindrowy, 23 H. P., zupełnie nowy (fab- 
riksneu), 4. siedzeniowy z jednem miejscem 
rezerwowym (razem pięć miejsc), swiat-em 
eiektrycznem, zbudowany w edług wszelkich 
wymogAw najnowszej techniki bardzo korzy­
stnie do sprzeaania — W iadom ość: J«N  
D4SCHCK, Lwów, Sykstuska 52. 4445

u a n  u u
z Fabryki Krfura Hr. Pofocki&go

w  B u c z a c z u
poleca , 4444

P i C T R  N U Z I K 0 i V s t \ l
M a a n  towsjow niawafnjtii i kIIIu w

we Lwowie, ul. SzajnocLiy 2, (boczna 
Kopernika).

\Vystavna na Targach Wsch.; pawilon 
Nr. 6 . Ziemski Bank Kred. ffcBŁ

n m - i r  irT r m r u r T a n p n n t z i a j a n r9
g  i ! l l  K R  H I  i K I I  I1 U U
C pod firmą

1
wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne-

1=3

FRSRYCZHE BIURU. SPRZEDAŻY

□ P0DGÓ2ZE-ZA8Ł0GIF. L. 23.
□  I- p- miądsy sadz- 3—5 pupof Telefcn 2*M r

i n c T i ^ m [ X D m x ) n r T r ] n

RÓŻNE DONIESIENIA., 4 —

DZIERŻAWA FOL.'VARtOi około 300 morgów w po 
biiiu L.wowa — do odstąpienia. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje H u * -rth — Nabielaka 35jli.

UNIEWAŻNIAM dołcmncirta wojskowe wydane przez 
II. pułk podhalański w Sanoku na nazwisko Drrry-
tro Gulczewski. 4435

j  T Ą R 5I L IP S K IE  j
I Targ ogólny połączony z Tar- | 

giemTecnnicz. i Budowlanym |

S oil 31. sieipaia no G. wtetia \m. |

B Karty legitymacyjne z upra­
wnieniem do zniżek wizowych 
i kolejowych wydaje z grzeczności 
KanceJarja główna Aleksan­
dra Lewickiego, Lwów, piać 
Marjacki 10. 4383

£
I
I

Wiłenrfr reki .1, prry-,mu(Wdc**.
**5----- ł’ _ —-ji prawy, jak rówrnef txłł#cA
^  u Przybory ttnr* 50we.

W - -  irvvwr *  > . imrt

i l a i a i i i r w
kąpiele siarcz&ne, borowinowe, 
hydropatja. masaże, leczenie na­
turalne Mieszkanie z całoazien- 
nem utrzymaniem od 7-tniu Złp. 
Autobus w y j e ż d ż a  z R aw y Ruskie]

tsiiirfs 1 witftn sintjf.
Obok Zdroju parcele leśne do nabycia. 

   4452

Ozścla,
Broszury 

Afisze 
wszeSkie dr^kl

( M l i  I K ! t a ? ( b

ffljteFollif
L * ' ó w  

jl. Zimorowicza 11-15.

oraz

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

D R U K A R N IA  SŁOW A PO LSKIEG O  
ul. Zimorowicza 15.

Stanisław Grabski.

N a r ó d  a  p ań stw o .
Cena V —  Zł.

najpewniejsze Pismo „ i m  Polskie'

NAKŁADY Sp. WYD. SŁO W A  POLSKIEGO , 3
|  DO NABYCIA W K A N TG R ZE (Zimorowicza I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW G RA bSK l: Marć«dl a P a ń s t w o
Piof. Dr. M. T. HUBER: Albert tinitieiD i jeqo teorja (wydanie dragie)

. j  HABBERTO N: Chłopyszki Heleny H u m oresk a
Dr. JAN CZEKANOWSKI: Wschodnie ^ogadnienia graniczne Polski .
SIR SAMUcL M. STUART 0 psgromat-h w Polsce . . .  
Ppłk. JuZEF  SO PO TN iC K I: Kampsnja polssto-ukraińska z 12 szkicami

• •
% •
• * 
i •

/  *» »*

cena 1 — Zł.
- 5 0  „ I  
— 60 „
— *60 „ 

v — ‘40 „ 1

Rediurtur odpowiedzialny j zarządca druLa.!!!; Wilheim Antoni SStrzyczs nskL Z diaJtaun ,„^łowa PoJLskiego“, Lwów, Siimorowkzą 15.


